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KOLARZE POLSCY WYGRYWAJĄ
DRCZYIYOWO WYŚCIG

PRAGA-WARSZAWA

WRZESIŃSKI PIERWSZY
NA MECIE ETAPU

KI f ILCE-WARSZAWA
Warszawa (tel. wl). Organiza- j strony posiada osłonę swego ra

cja ostatniego etapu wyścigu ' daka Horuatica.
”...... " '.............. __ _ .... _ ............... ró.olo 6 minut

lakom prówadzić atak general- 
I ny. Tymczasem oczekiwaliśmy 
i na niego' napróżno. Polacy, jak 
i zresztą Czesi ze swoimi najlep
szymi kolarzami oczekiwali ja
kiegoś cudu i zamiast rozpocząć 
walkę, jechali spokojnie za o- 
strożnie jadącymi Jugosłowia
nami. Ci ostatni postawili sobie 
za zadanie utrzymać jedynie zdo 
bytą przewagę i chronić Zorica 
przed wypadkiem, jechali więc 
niezbyt szybko naprzód.

Przy takiej sytuacji okazuje się 
że Kąpiakowi źle funkcjonuje 
przerzutka. Porozumiewa się 

. więc Ł-ofiąznym. jak zwykłą Mi- 
chem, ostrożnie wycofuje się na 
koniec wyścigu’ i schodzi z rowe
ru. To samo robi Mich. Kola
rze nasi szybko zamieniają rowe
ry i jadą dalej. Teraz Mich wy
cofuje się do tylu, gdzie samo
chód techniczny naprawia uszko
dzenie w rowerze Kapiaka. Przy 
następnej zamianie Jugosłowia
nie zauważyli chwilową nieobec
ność Kapiaka i natychmiast wy
bitnie zwiększyli tempo. Nie ry
zykowali . jednak swoich szaleń
czych ucieczek i Kapiak ich 
szybko dogonił, szybko odzyskał j 
utracone minuty. W ten sposób 
przebieg biegu j’est normalny, a 

' dopiero na finiszu w Radomiu 
. następuje pewne ożywienie.

Wygrywają go bez większego 
1 wvsiłku Jugosłowianie: 1) Hor- 
' vatic. 2) Timor. 3) Poredsky. 
' Po przejechaniu Radomia, gdzie 
' kolarzy witała owacyjnie licznie 

zebrana publiczność, tempo wzra 
' sta do około 40 km na godzinę, 
• przy czym wyścig posuwa się 

zmian dalej. Na zakręcie 
. X>kęciu. przy wieżdzie w gri 
f ce miasta upadlo kilku kolarzy. 

Są to: Mich. Wyględa i Janko
wski. Podnieśli się jednak szyb 
ko i kontynuują wyścig.

Zbliżamy się do Grójeckiej. Tu 
taj Kapiak wspaniałym zrywem 
wysuwa się na czoło, zyskuje 20 
metrów i pędzi naprzód. Nie
stety za chwilę na gwałtownym 
Zakręcie, wysypanym piaskiem 
Połak upada Na niego wali się 
goniący go Poredsky i jeszcze 
Kilku kolarzy. Tworzy sie zator 
leżących ciał i splątanych rowe
rów. Jadący na dalszych miej
scach kolarze wpadają pomiędzy 
publiczność, ale swoim kola-zom 
tylko znanym sposobem wydo- 
staią sie z tłumu i pędzą w kie
runku mety. Podnosi sie wresz
cie i Kapiakf szybko naprawia 
rower i wkrótce jedzie dalej. Po
dobnie jest z innymi. Na mieiscu 
pozostajc jedynie znakomity Po
redsky. Rower je 

i nemu uszkodzeniu

Praga — Warszawa wypadła pod strata Kapiaka .,»»> » ... 
każdym względem znakomicie J jo leadera wyścigu i około 
Miasto Kielce wraz ze swoimi ; nuly <j0 Krejcu. nakazywały 
władzami prześcignęło pod tym ■ • .... ... .....
Względem wszystkie inne miasta 
organizujące etapy i stanęło rze-

Tąk zawodnicy jak i• delegaci zol 
stali we. wszystko należycie za
opatrzeni i wyekwipowani, a ser 
deczne przyjęcie dopełniło resz
ty.

Start do decydującego etapu 
nastąpił wczoraj o godz. 12-tej. 
Po przemówieniach przedstawi
li miasta, wojska, organizacji spo 
łącznych i politycznych, wręczo
no żółtą koszulkę leaderowi Ju
gosłowianinowi Zoricowi, poczem 
41 kolarzy mszyło w bój.
' Na czoło od razu" wysilwafąrtę 
Jugosłowianie. Prowadzi Pored
sky. zasłonięty o^-wiatru przez 
Zorića, który ~ *kolei z lewej

MOTOCYKLIŚCI
RYBNIKA

WYGRYWAJĄ 
zTRZYŃCEM

RYBNIK (tel. wl.) Ubiegłej nie
dzieli w Rybniku odbyty się zawo
dy motocyklowe na torze żużlowym 
pomiędzy reprezentacją motocyklo
wa. Trzyńca i Rybnika Impreza 
zsromadziła rekordową liczbę wi
dzów, po ponad 10.090.

Na zawody złożyło się 5 biegów 
na 5 okrążeń toru (około 2 km). 
V'yntki techniczne:

liieg I: I.-Jankowski 2:03 min . 
? Mucha 2:06.2 min. 3. Scdtok (TT 
2:i2 min.

Bieg II: Sanecznik 2:22 min. 2 
Picrchala 2:23 min.

Bies III: I Jankowski 2:03 mm 
2. Mucha 2.06 min.

B e; IV: Sanecznik 2:10,5 min.

Eie; V: .lankow.kl 2’10.5 m:n. 
8 Socik (Tl 2:12.9 min

;B’cg VI: 1 Serllrt <T> 2’16.2 min. 
8 «»necmik 2:17.3 min.

B eg VII: I. Mucha 2:09.8 min. 
2 i Draga 2:1? 2 min

P.i-e VI': I .leokowski 2:07.7 
(T> 2:08.1 minm*n  2 Sedlak <

W klasyf'>ra'T

k ” "’-i6 pkt.
W M-tu 1> mislrzn-

M2:06.6 min. 2 Jankowski (w

W (matowym biegu indywidual- 
•n-m , zwrćięźył Socik (T).

wyścig” setek pierwsze miejsce

PO SZÓSTEJ NIEDZIELI
ROZGRYWEK LIGOWYCH

RUCH UMOCNIŁ SWĄ
POZYCJĘ LEADERA

prawił,' ostatni zawodnik minął 
znakomitego kolarza.

Tymczasem na ulicach Warsza
wy oczekuje na wyścig wiele 
dziesiątków tysięcy widzów. Sta
dion Wojska Polskiego zatłoczo
ny do ostatniego miejsca. Za 
chwilę sygnalizują zbliżanie się 
kolarzy. Niesłychane poruszenie 
i wreszcie na bieżnię wpadają 
dwie czerwone koszulki, jedna 
bialoczerwona i jedna błękitna. 
Z kilkudziesięciu tysięcy piersi 
wyrywa się okrzyk: POLAK! 
POLAK! JEDZIF.! NIEKTÓRZY 
POZNAJĄ W NIM WRZESIŃ
SKIEGO.

Okrzyki zmieniają się 
kiedy Wrzesiński na 
mija jadących przed nim ,........
tica. Perica i Cicombana. poczem 
najwyraźniej równa się z Hvoj- 
ką i na ostatniej prostej wspa
niale zwycięża.

Tuż za Wrzesińskim przejeż
dżają metę Peric i Rumun Ci- 
comban. Teraz kolarze wpadają 
jeden za drugim na bieżnię tak,' 
że sędziowie tylko z wielkim tru 
dem ustalają porządek kończą
cych bieg kolarzy.

Publiczność niezwykle owacyj
nie przyjmuje zwycięzców. Naj
goręcej i cudzoziemców witani 
są Jugosłowianie, którzy swoimi 
wspaniałymi sukcesami i piękną 
(air jazdą zdobyli sobie serca 
publiczności. Huraganem okla
sków przyjęty został potłuczony 
Poredsky, który tak znakomicie 
iechal w ostatnim etapie, prowa
dząc ■ swego rodaka Zorica od 
pierwszego do ostatniego prawie 
kilometra.

Następuję- wielka uroczystość 
rozdania nagród, którą celebrują 
redaktor „Głosu Ludu" płk. Bur- 

■ i gin, oraz redaktor „Rudego Pra- 
1 v»“ Karny, kończąc wspaniały 

wyścig i uroczystość.

KATOWICE. Po raz pierwszy 
od sześciu niedziel gospodarze 
triumfowali na całej linii. Wszyst
kie pięć, spotkań zakończyło .aię 
zwycięstwem drużyn, grających na 
własnym boisku.

Nie obyło się przy tej okazji bez 
niespodzianek, bowiem nie we 
wszystkich wypadkach zespoły go
szczące u swoich przeciwników 
były faworytami.

A więc LKS całkiem niespodzie
wanie umocni! pozycję Ruchu haj
duckiego, wygrywając z jego naj
większym na razie rywalem Legią 
warszawską.

Po doskonałej postawie Legii, 
wykazanej w ostatnich spotkaniach, 
nikt nie spodziewał się takiego wy
niku. Świadczy on o chimerycznej 
formie drużyny wojskowych oraz 

my ŁKS, obserwowanej już w me-, 
czu i Garbarnią. W każdym bądź 
razie wynik ten stanowi największą 
niespodziankę ub. niedzieli.

Wspaniale zwycięstwo odniosła 
warszawska Polonia w sobotę' nad 
Rymerem. Polonia wierna przy
rzeczeniom, skończyła okres nie
powodzeń i w coraz wyraźniejszy 
sposób oddala się od „czerwonej 
latarni” tabeli ligowej.
Nie nawiązała kontaktu a czołem 
tabeli Wisła-, ulegając Tarnorii. 
Jak wiadomo z historii pllkarstwa 
krakowskiego. Wis'a nie miała nig
dy zbyt wielkiego szczęścia do 
Ternorii. No, ale co innego szczę
ście.-a co Innego forma, a lej ostat
niej brakło właśnie Wiśle w meczu 
niedzielnym. Tak więc „czerwoni" 
na dłuższy okres czasu przestali być 
spędzającym sen z. powiek, niebez
pieczeństwem dla czołówki.

Nierówna Warta znów była o 
krok od porażki, tym razem z Wi
dzewem. Wydaje się .że czym prze
ciwnik jest słabszy, tym Warta go
rzej gra. Na razie nie wiadomo, 
czy sorawa ma się odwrotnie z 
przeciwnikami silnymi.

Warta wprawdzie odniosła tym 
razem • zwycięstwo i zdobyła dwa 
pvnktv. Ałe nie jest to sukce6, po 
którym grają fanfary.
'Milą- niespodzianie' sprawiła 

wszystkim swoim zwolennikom by
tomska Polonia, wygrywając na
reszcie w sposób przekonywujący i 
bezapelacyjny. Garbarnia w tym 
jednym meczu straciła więcej bra
mek. niż w.dotychczasowych-pięciu 
spotkaniach. Świadczy to, że jej 
defensywa nie jest tak ..żelazna", 
jak się to ogólnie uważa i. jeśli ktoś 
się do niej umie dobrać, to bramki 
padają. Polonii udało sie tym ra
zem znaleźć najprostszą drogę do 
Jakubika, no i bramki padały.

Dzięki niedzielnym wynikom w 
tabeli zapanowało pewne zamiesza
nie i przetasowanie drużyn w dolne j

się stawka outseiderów, a uszczu
pliła ilość pretedentów do pierw-

Cyfry mówią, że ub. niedzieli naj 
wyższe zwycięstwo odniosła Polonia 
Warszawa 6:2, a najniższe Tarno- 
via 2:1.

Strzelono w 5 spotkaniach 24 
bramki, z czego na gospodarzy 
przypadło U. a na gości tylko 6. — 
W jednym meczu strzelono więc 4,8 
bramki (znaczna ilość). Gospoda
rzę zaaplikowali przeciętnie w jed
nym meczu 3,6 bramek gościom, 
którzy zrewanżowali się tylko 1,2.

Do przerwy strzelono bardzo ma
ło, bo tylko 7 bramek (gospodarze 
4, goście 3).

Dwa mecze miały do przerwy wy
nik remisowy Polonia Bytom — 
Garbarnia 0:0, Tarnovia — Wisła

Dotychczas rozegrano 40 spotkań, 
w których strzelono 162 bramki. 
Na jedno spotkanie wypada więc 
4,05 bramek.

Najwięcej zdobytych bramek ma 
w dalszym ciągu Ruch 18, a naj
mniej Garbarnia 7. Najwięcej bra
mek stracił Widzew 19, tpając tak
że najgorszy stosunek bramek 9:19.

Po 6 niedzielach drużyny śląskie 
zdobyły 29 punktów, bramek 54:40, 
krakowskie 25 punktów. bramek 
41:34, warszawskie punktów 13, bra
mek 28:25, łódzkie punktów 5, bra
mek 20’36. poznańskie punktów 9, 
bramek 18:25.

Raóom. Na zakończenie sezonu 
pięściarskiego odbył sią w RadomjM 
mecz towarzyski między finalistą mi 
strzostw Polski Wartą, a Radomia-

i w rezultacie przegrała., s' 
wynik remisowy byłby r,>-
wiedliwy.

Wyniki techniczne poszczególnych 
walk przedstawiały się nast. W w**  
dze muszej Wackowskl (Radomiak) 
przegrał na na pkt. z bardzo dobrze 
walczącym Lldtkem, który byt najle
piej wyszkolonym technicznie pięścią

w wadze koguciej Przybytniewskl 
(Radomiak) zmusił do poddania się 
Bieńkowskiego (Warta) — Walka mla 
ła charakter Jednostronny.
domiak) zremisował • z Szymańskim 
(WartaJ. Obydwaj przeciwnicy wal
czyli na dobrym  ̂poziomie, walka 

miak) wygrał na pkt. z Ratajczakiem 
(Warta). Spotkanie zostało przerwane 
.w’ trzeciej rundzie na skutek złama
nia palca przez Kosińskiego.

W wadze półśredniej Wastak (Rado 
z Bazarńlkiem (Warta).

w wadze średniej Krtilć (Rado
miak) uległ na pkl. Vogtowi (Warta).

W wadze półciężkiej Kotkowski 
(Radomiak) wygra) na pkt. z Fran
kiem (warta). Franek. zaprezentował 
się z najlepszej strony w niczym nie 
ustępował swojemu przeciwnikowi, a 
nawet przewyższał go szybkością, tak 
ze zasłużył conaimniej na remis.
młak) po dwukrotnym zapoznaniu się 
z deskami poddał się w II rundzie 
Kllmeckiemu (Warta).___________

WYNIKI PIŁKARSKIE 
Z RYBNIKA

Rybnik (teł. wł.) W meczach 
piłkarskich na terenie Podokręgu 
Rybnik padł następujące rezulta
ty: Kop. Jankowice — Kop. Chwa 
łowice 1:0 (1:0), Jedność Popie
lów — Ryt Rybnik 3:1 (1:1). Li-, 
gnoza Krywałd — ZZK Rybnik 
1:2 (1:1), Rymer 1 b — ZWM Wo
dzisław 3:4 (2:2).

IAZNiCKI i GRACZ
/V*  CZELE

TABEL! STRZELCÓW
Katowice. Po S rozegranych w ub. 

niedzielę moczach ligowych tabela 
Strzelców, przybrała następujący ■ wy-
< BRAMEK: Jaźnicki (Polonia War- 
s BRAMEK: Kohut (Wisła), Różan.

kowskl (Cracocia), Przecherka
< BRAMKI: Alszer (Ruch). Oprych

(Legia), spodzleja (AKS), Boik 
III <Tarnovia).

.1 BRAMKI: Polka (ZZK). Dziuba l 
Fierchaia (Rymer), Foryszewski
losz i Swlcarz (Polonia -Warsza*  
wa). Gendera. Skl-zypniak l .Ka- 
żmierczak (Warta). Cyganik (Le
gia). Wiśniewski (Polonia Bytom), 
Cichocki' I Fornalczyk (Widzew).

2 bramki: Szewczyk i Parpan (Cra
bacz i Baran . (LKS). Cholewa i 
Muskała (AKS), Czapczyk (Warta)
Kubicki (Ruch), pochopin i Szmidt 
(Polonia Bytom). Murarz. (Kymer), 
Szularz I Ochmański (Polonia War

1 BRAMKA: Kapustka (Tarnoyia). Bia 
las I Wiśniewski (ZZK). Kalus. Ba

ski. Szymański 1 Mordarski (Le
gia). Matjas. Kazimierowięz, Tram 
Pisz. Kulawik i Ceglarek (Polonia 
Bytom), Marciniak. Nowiszewski 
1 Gbyl (Widzew). Olsza. Petereg
(Rymer). Górecki, Solek. Nowak 1 
Kaiiciński (Garbarnia). Glimas 1

NIESPODZIANKI w KL. A OPOLA
PORAŻKA GLIWICKIEGO PIASTA

Z REZER. POLONII BYTOM

msii-jtci$uwn 3:5
W PUCE ĄOŻ.ĄLI

RA IGRZYSKACH Z. Z. WE FRANCI
FOLSCY PIŁKARZE 

PRZEGRYWAJĄ 
W STRASBURGU

Paryż. W niedziele rozpoczęty 
się we Francji wielkie igrzyska 
sportowe związków zawodowych.

W pierwszym dniu w szeregu 
miast francuskich rozegjSmo spot 
R’nin piłkarskie. * órycirraeyniKi 
jak podaje PAP przedstawiają sit 
*»stępująco’ 5

W Lionie Polska przegrała 
Jugosławią 3:5. w Salloumino Fran 
cja zremisowała z Belgią 4:4. a w 
Strassburg-j Czechosłowacja zre
misowała z Rumunia 1:1. 
BELGRAD - PRAGA 1:0 (0:0)

Belgr*d.  W międzymiastowym 
meczu piłkarskim Belgrad wy
grał z Pragą 1:0. Jedyna bram
ką dnia padła dosłownie w o- 
statniej minudo gry.

górskiej drodze

Bytom (tel. wl.) Jedną z naj
większych niespodzianek wiosen
nej rundy mistrzostw opolskiej 
kl. A, była porażka, ledera grupy 
gliwickiego Pista z rezerwą by
tomskiej Polonii.
POLONIA IB — PIAST GLI

WICE 3:0 (0:0)
Bytom (tel. wł.) Leader grupy 

gliwicki Piast poniósł niespodzie
waną porażkę z rezerwą bytom
skiej Polonii. Zdobywcę wszyst- 

bytek Polonii, b. gracz chorzow
ski Kresów — Szmidt II.
LUBLINIECKI KS — Z.ZK GLI

WICE 2:2 (0:2) 
Lubliniec (tel. wł.) W pierw

szej połowie duża przewaga go
ści, a po zmianie gospodarze cał
kowicie opanowują boisko. Sę
dziował obiektywnie p. Skubocz. 
Widzów 2 tysiące.

ODRA OPOLE — CHROBRY 
GROSZOWICE 0:3 (0:0) I 

Opole (tel. wł.) Drużyna Odry 
poniosła niespodziewaną porażkę

OFICJALNE
WYNIKI

FHPL
KiELCE-WARSZAWA

na własnym terenie. Bramki dla 
b. dobrze grającej drużyny gro- 
szowickiej zdobyli: Klik 2 i Ga- 
woli Sędziował p.. Maszliński. ,
POGOŃ PRUDNIK — Lwowlan- 

KA OPOLE 2:1 (2:0)
Prudnik (tel. wl.) Przez cały 

czas duża przewaga miejscowych. 
Drużynę Lwowianki od wyższej 
porażki ochronił b. dobrze bro
niący bramkarz Paszkowski. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Makowski i Swierz z karnego, -a 
dla pokonanych Miziak. Sędzio
wał b. dobrze p. Ferenc. Widzów 
2 tysiące.

PLANIA RACIBÓRZ. — 
POGOŃ ZABRZE 1:1 (1:1) 
Racibórz (tel. wl.). Po wyrów 

nanej grze spotkani? zakończy
ło się wynikiem remis wym. 
Bramkę dla Planii z.Iohył Ka
lus.
ZJEDNOCZENIE ZABRZE — 

SZOMBIERKI 1:4 (0:3)
Zabrze (tel. wl.). Zwycię

stwem tym sympatia zna dni:, 
na z Szombierek zapewniła so 
bie definitywnie m'.*trzostv  o 
drugiej grupy.
KOP. MIKULCZYCF. - GROM 

NYSA 8:0 (3:0)
Mikulczyce jtel. wi.). Przez 

cały czas gry miażdżąca prze-

LIGĄ
SZCZYPIORNIAKA

I OGON KATOWICE — CHROBRY 
GROSZOWICE 5:4 (4:1)

KATOWICE. W meczu o mi
strzostwo ligi szczypiorniaka kato
wicka Pogoń, po wyrównanej grze 
pokonała nieznacznie Chrobrego 
Groszowice 5:4 (4:1). Bramki dla 
drużyny zwycięskiej zdobyli IClu- 
kowski 2, Piechowicz, Ziaja i Tkorg 
po 1. Sędziował słabo P- Potoczek. 
Widzów 1.900 osób.
LEOPOLIA OPOLE — WARTA 

POZNAŃ 13:12 (6:8)
OPOl.E. Po żywej i nadzwyczaj 

interesującej grze w spotkaniu o 
mistrzostwo ligi szczypiorniaka 
Leopolia pokonała minimalnie po
znańską Wartę 13:12 (6:8) . ,

W pierwszej części gry nieznacz
ną przewagę mieli goście, ale p» 
zmianie pól lepsza była jedenastka 
miejscowych. Bramki dla Leijpo- 
lis zdobyli Helfójer 8- Kulik 3, 
Budka i Krasoń po 1, a dla Warty; 
P.uszkiewicz 5, Herra 3, Borek t 
oraz Łobza i Piechowiak po 1. Sę
dziował p. Zajączkowski z LodzL 
Widzów półtora tysia.ca. .

SLĄSKA KL. A.
Katowice. Pó niedzielnych me

czach o mistrzostwo śląskiej kl. A 
tabele poszczególnych grup przy
brały następujący wygląd: - 

GRUPA I
.................... IÓ 29 74:24

17 23 45:24
18 23 49:49
18 2J 40:34 
17. 20 37:38
17 19 37:25
19 18 38:25
18 15 27:42
19 13 26:42
18 9 19:48

Bielsko. /Rozegranych
tek 5 spotkań o mistrzostwo przy
niosło nast. wyniki:

WZKS BIAŁA LIPNIK'- TS
PIASi CIESZYN 2:3 (1:0)

KS. C.WAZYNA DZIEDZICE - 
KI LESZCZYŃSKI 3*  (2:1)

RKS BIAŁA - GZKS KffPALNH^ 
BRZESZCZE 3:2 U:l)

•............................... '

TS SOLA ŻYWIEC - KS IBESKID 
ANDRYCHÓW 2:0 (1:0)

KS TUR WADOWICE - KS 
ZRYW PSZCZYNA 6:0 (3:0)

O mistrzostwo kl. B. KS Cntro 
wnia Chybie — KS Pogwizdów 3:1 
(2:1). Cukrownia pretenduje bar
dzo poważnie do mistrzostwa kl. 
B grupy pierwszej.

1 WYŚCIGU
PRAGA WARSZAWA

siński (Polska) 
2) Chyojka (CSR) 

Cliicomhan (Rumu- 
6. 4) Peric (CSR: 
Nm-hadian (Rdnui-
6) Bukowski (Pol- 

:13.4, 7) Wandor (Pol- 
6:21:14.2. 8) Krejcu, 9) Hor

tap Kielce—War 
Polska I. w cza 

19:03:08.4 godz., 2) Czechu- 
acja I 19:03:42.8. 3) Riirj i’ 
19:03:43,08. 4) Polska II.

19:03:20.2. 5) Czechosłowacją II. 
19:08:45.4, 6) Bjłgarią 19:08:46.

Ostatecz.ua klasyfikacja wyści 
gu Praga—Warszawa przedsta
wia się następująca:

Indywidualnie: 1) Zonc (Ju
gosławia) 35:53:16,2. 2> Krejcu 
(Czechosłowacja) 35:58:38.6. 
3l Kapiak (Polska/ 36:00:06,2. 
4) Peric (Czechoslo, ”i :ia)
36:12:18. 5) Wisesiński (Pdska) 
36:19:00.4U

Drużynowo: 1) Polska I. 
108:16:56,8, 2) Rumunia — 
108:37:14.4, 3) CSR I. 108:39:06,3. 
4) CSj! II. 108:53:41.4, 5) Buty.- 
lia 1.0:26:31,6, 6) Polska II.
111:56:52,2.

W dwie godziny po przejeż- 
daie zawodników pi%eg Radom,

Po meczach niedzielnych tabela 
opolskiej klasy A przedstawia się 
następująco:

Grupa I
1. Piast Gliwice 12
2. Pogoń Zabrze 12
3. Lintornia Bytom 12
4. Ludwik Mikulczyce 12
5. Piania Racibórz 12
6. Chrobry Groszowice 12
7. Polonia Ib Bytom 12
8. Odra Opole 12

1. Szombierki Bytom 12
3..Zjednoczenie Zabrze 12
2. Kop. Mikulczyce 13
4. Pogoń Prudnik 13
5 Lwowianka Opole 12

7 Grom Nysa 13
8 Lubliniecki KS 12

i:26

34
35

Naprzód Janów I
Pogoń Katowice I
Concordia Knurów I
Lęcliia Mysłowice I
Ligociauka I
Koszarawa Żywiec l
Walcownia Dziedzice 1
Piast Pawłów 1
HKS Szopienice I
BBTS Biesko I
Gwardia Katowice 15 , ...^

GRUPA II
19 30 56:25
19 27 46:2»
18 25 51:2?
20 23 47:3»
19 22 55:4 

.' 19 21 42:3f
19 18 31:35
20 16 41:47 
19 15 40:41 
19 10 40:69
19 3 .9:61

III
19 31 53:19

18 22 58:28 
18 18 42:35 

..... 18 18 32:29 
.... s>o:y ' 20 17 33:26 

s.ask Swiętochowicc 19 17 33:41 
RKS »27< Orzegów 10 
Azoly Chorzów 

.Rućb Radzionków 
Wawel Nowa Wieś

Baildon
Sieni ianowiczanka 
Błyskawica Radlin 
Wyzwolenie Alicbalk.

RKS Batory Chorzów 
Kop. Dgbieńsko
RKS Zablocie 
ZZK Katowice •
Kop. Eminencja 
Hejnał Kęty

GRUPA
Naprzód Lipipy 
Polonia Piekary
Huta Pokój
Slayia Ruda 
Czarh; Cliropacźów 
Śląsk Tar. Góry e,i....

7 16:54.

kolarze startujący w wyścigu. 
W arsz.awa--Praga wystartowali 
do biegu propagandowego ' na 
trasie Badotn- Warszawa Z Ra 
doinia wyjechało 38 zawodni
ków- z 5-ciu państw: Czechoslo 
wacji. Węgier. Rumunii. Jugo
sławii -i Bułgarii. Kolarze pol
scy nie startowali, gdyż wóz 
techniczny, wiozący ich ro-ery 
z Pragi zepsuł się w drodze i 
nie dostarczyli na czas sprzętu

Wyścig wygrał Vesely (Cze
chosłowacja) w czasie 2:53:50 
przed Szol-nianem (Jugosławia) 
2:58:30,2 i Prosinkiejn (Jugosła- 
wi») 2:58:303. ‘ •

KL. A DOLNEGO SLĄSKA
Hrocław (lei. wij Rozgrywki o 

mistrzostwo kl. A Dolnego Ślą
ska przyniosły następujące rezul
taty:
Lustrzanka (Wałbrzych) - Mi

licyjny- 3:0 v. o
IKS — TUR Wałbrzych 3:0 v. o 

Garbarnia Brzeg — TUR 
Ziernbice 4:2 (2:1) 

Len — Biela wianka 4:3 (1:2) 
Burza — Baryca 3:0 v. o. 

Browar Lwówek — Wolność 
Bielawa il:2 (10) 

TUR Strzelin — TUR 
Ząbkowice 1:1 (1:1) 

Julia Biały Kamień — Odra 
AJowy Sól 4:2 (2:1) 

Płomień Żary — RKS Żarów 
. ♦:« (2:1), *

Ostatecz.ua


NA RINGU WARSZAWSKIM
POLONIA U. WYGARBOWAŁA KLASA 

PAŃSTWA
NIEDZIELA
9 V 1948

ILOŚĆ SPOTKAŃ 5
W$C ZDOBYTYCH BRAMEK

ZWCIE5CY-P0K0NANI
24 

18:6

/
NAJLEPSI , 
STRZELCY

3

Swicarz 2
Jażnicki 2 
Janeczek 2 
Kaźmierczak 2

NAJLEPSI '

BRAMKARZE z
3

Jakubik
Krystkowiak

NAJLEPSI L

SĘDZIOWIE
Latosiński

NAJWIĘKSZA NIESPODZIANKA ŁKS — Legia 3:0

LEADER Ruch

OUTSIDER Widzew

ILOŚĆ WIDZÓW 40,000

NAJLEPSZA JEDYNASTKA 
NIEDZIELI

WG. NASZYCH 
SPRAWOZDAWCÓW

Jakubik, Barwin- 
ski, Włodarczyk, 
Wąsko, Szczurek, 
Kaźmierczak, Ba
ran, Gracz, Braty, 
Górski, Wiśniewski

WIKI •• ■
■

onia — Rymer 6:2
- LEGIA 3:0 

nia B -"Garbarnia 4:1 
novia — Wisła 2:1 
ta - Widzew 3:2

SKÓRĘ GARBARNI
NIESPODZIEWANE ZWYCIĘSTWO
BYTOMIAKÓW 4:1 (0:0)

GWARDIA-MILICJONER 11:5

sza do walki. «po 
kończy spotkanie.2 MISTRZÓW POLSKI+2 WICEMISTRZÓW

Cl riccicK
i -

WARTA-W9DZEW 3:2
Drużyna Widzewa grała bar

dzo słabp, ale ambitnie, szybko i 
ofiarnie.

z Szymanki
przeciwnika, Obyd 
czyli chaotycznie i nieczyste tako grał Rakoczy, a w ataku

: Jakubik, Tyranow- 
, Rakoczy, Górecki, Lasiewicz, 

iek, Kaliciński, Parpan II, No- 
1 Foryszewski, Ignaczak.
piątce ofensywnej Polonii mo

torem wszystkich akcji był najlep- 
boisku Matjas. 
ialne wyróżnie- 
i Wiśniewski i 

Trampiszowi 

skrzydłowego. Kulawik wypad! 
pozostałych kolegów i 
jedynie silnymi strza-

:5MISTRZ0WJUG0SŁAWil
W SPOTKANIU

WARSZAWA. Niedzielny występ pięściarzy belgradzkiego Mili- 
cjonera w meczu z Gwardią nie przyniósł spodziewanych emocji. — 
Jugosłowianie przegrali zupełnie gładko 5:11. a poszczególne walki 
nie były ciekawe. Oczekiwano ogólnie, że pięściarze jugosłowiańscy 
zareprezentują nowoczesny, na wzorach rosyjskich oparty boks, wiel
ką bojdwość, wytrzymałość, siln rąk, no i kondseję
wystarczającą ćonajmniej na 5 : leje" te robili sobie
zwolennicy boksu w Warszawie zlacji prasowych z
mistrzostw słowiańskich w Prąd Jugosłowianie
byli istotnie rewelacją turnieju praskiego.

BYTOM. Jedną z większych n iespodzianek ligowych ub. niedzieli 
jest niewątpliwie wysokie zwycię stwo bytomskiej Polonu nad Gar- 
birnią.

Zwycięzca poznańskiej Warty p
Bytomiacy za wyjątkiem pierw

szych piętnastu minut zagrali kon
certowo, na poziomie dawno nie- 
oglądanym na boisku bytomskim.

Do meczu niedzielnego drużyny 
wystąpiły w nast. składach:

Polonia Bytom: Madejski. Komór- 
kiewicz. Grochowski, Lelonek, 
Szmidt, Niebylski, Trampisz Ma

ik, Ceglarek, Wiśniew-

formacją miejscowych 
była linia pomocy. Brylował tu 
,vszędobylski Szmidt, któremu se
kundował Łelonek. Niebylski słab- 

poprzedniej dwójki.
ie Garbarni poza Jaku- 

lino kouokol-

CRACOVIA
POGOŃ KAT. 53:53

W LEKKOATLETYCE
Kraków, (tel wl.) W ub. niedzielę 

rozegrany został w Krakowie mię- 
dzyklubowy mecz lekkoatletyczny 
Cracovia — Pogoń, zakończony wy 
nikiem nierozsirzygiętym 53:53.

Ponieważ bieżnia i boisko roz
miękłe były pą ulewnym deszczu 
padającym w nocy, osiągnięto na 
ogól słabe wyniki. Jedynie w szta
fecie szwedzkiej (400x300x200x100 
m.) drużyna Cracovij ustaliła nowy 
rekord okręgu.

Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco:'

BIEGI:
100 m: 1) Kożuszlik (P) - 11,5; 

2) Puąio (W) - 11.8. 200 m: 1) 
Wideł (W) ■ 52,9; 2) Fabian (P) • 
55,2. 1500 m: 1) Kolejka (Cr) • 
4,17,6; 2) Szymański (Cr) - 4.23.2.1 
5000 m: 1) Peter (P) - 17,26,5; 2) 
Deżakowski (P) - 17,30,2.

RZUTY:
Kula: 1) Słowik (Cr) - 12,51;' 2) 

Maculec (W) - 12,44. Dysk: 1) Smy 
ła (P) - 39.05: 2) Słowik (Cr) - 35. 
48. Oszczep: 1) Skądera (P) - 46,75 
2) Chmiel (P) - 46,35.

SKOK!:
Wdał: 11 Chmiel (P) - 6,04; 2) 

Fabian (P) • 5.89 Wzwyż: 1) Sem
kowicz (W) - Hfy 2) Puzio (W) - 
165.

SZTAFETY:
4x100 m: I) Pogoń - 46,2; 2) Cra 

covia - 47,5. Szwedzka: 1) Cracovia 
• 2,07,2; 2) Pogoń - 2,08.

TEN1SISCI POLSCY WYJEŻ
DŻAJĄ DO BUKARESZTU

Warsza-fa. Pcd kierownictwem 
kpt. sportowego PZT Chalicra te-, 
nisiści polscy Jędrzejowska, Sko- 
necki i Kończak wyjeżdżają osta
tecznie w poniedziałek, dnia 10 
bm. do Bukaresztu, gd:ie rozegra 

w dniach 14, 15 i 16 
yskie spotkanie teniso' 

— Rumunia. W ra
mach spotkania odbędzie się 7 gier 
(4 gry pojedyncze panów, 1 gra 
pojedyncza pań, • 1 gra podwójna 

1 gra mieszana).
żności od formy, jaką wy 

każą tenisiści w spotkaniu z Ru
munią, wezmą oni udział w mi
strzostwach tenisowych Francji w 
iniach 19 — 30 czarwca rb.

i rzegrał w Bytomiu 4:1.
krótkie przybłyski lepszej gry miał 
Nowak i Parpan II.

Grę rozpoczynają goście i z miej-

ąteków. Już w 2 min. bomba Par- 
pana odbija się od poprzeczki. W 
4 min. strzela Nowak, Madejski wy
biega, a piłka przechodzi tuż obok 
słupka. Garbarnia w pięrwszym

za wszelką cenę chce zdobyć pra

wych znać w tym okresie gry zde- 
15 miń. Polonia opanowuje się 1 
stopniowo zdobywa coraz, większą 
przewagę. W 34 min. Kulawik bę-

pudluje.
Po zmianie pól w 3 min. Cegla- 

rek zdobywa prowadzenie, a 2 min. 
później Kulawik oddaje ostry strzał 
na brakę Garbami, który Jakubik 
z trudem broni.

W 16 min. z akcji całego ataku 
Wiśniewski podwyższa wynik 2:0, 
a w 17 min. Kulawik podwyższa na 
3:0.

Czwarta bramka dla miejscowych 
pada w 29 min. ze strzału Trampi-

W 34 minucie Garbarnia.zdobywa 
honorową bramkę. Wolny, egzek- 

■z .Nowaka,' Kalicińskl

inuty upływają pod 
nkiem przewagi miejscowych. 
Sędziował bardzo dobrze p. Na- 
śrkowski z Łodzi.
Widzów 8 tysięcy.

WARTA — Widzew 3:2 (2:0)
Poznań, (tel.^yl.) Spotkanie 

Warta—Widzew, rozegrane ubie
głej niedzieli w Poznaniu po-, 
twierdziło raz jeszcze, że Zieloni 
albo są w słabej formie, albo 
uważają, że jeżeli grają ze słab
szym przeciwnikiem, to nie war
to się „wysilać".

Spotkanie należało bodajże do 
najsłabszych, jakie widzieliśmy 
w obecnym sezonie. O ile do po
łowy Warta grała jeszcze jako 
tako, to po przerwie zawiodła 
zupełnie.

NAJWIĘKSZA NIESPODZIANKA W ŁMJZI
LEGIA TRACI 2 PUNKTY Z ŁKS-em
ŁKS-LEGIA3:0 (1:0)
NAJWIĘCEJ SKORZYSTAŁ

NA TYM... RUCH

MECZE TOWARZYSKIE 
W BYDGOSZCZY

Bydgoszcz (tel. wł.) W ubiegłą 
niedzielę odbyły się w Bydgosz
czy dwa ciekawe mecze piłki noż 
nej. Pierwszy pomiędzy reprezen 
tacją miasta Bydgoszczy a repre
zentacją wojskową garnizonu byd 
goskiego, drugi pomiędzy sekcją 
młodzieżową byłych więźniów po 
litycznych Bydgoszczy a repre
zentacją prasy pomorskiej.

Pierwszy mecz zakończył się 
zwycięstwem reprezentacji miasta 
Bydgoszczy w stosunku 3:0 (0:0). 
Reprezentacja Bydgoszczy skła
dała się z 10 graczy Polonii i jed 
nego' z Brdy, reprezentacja woj
skowa z graczy drużyn wojsko
wych Zawisza i Burza. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Pigłow- 
Ski. Szwajkowski i Wiśniewski. 
Sędziował dobrze ob. Łapiński.

W drugim meczu prasa pomor
ska poniosła porażkę w stosunku 
4:7 (1:1). • Dla reprezentacji mło
dzieżowej byłych więźniów poli
tycznych Dramki zdobyli: Spener 
3, Włodarski 2, Skotnicki i Kwa
pisz po jednej. Dla prasy: Ja
błoński 2, Ruciński i Chyła po 
jednej. — Spotkanie to sędziował 
prezes Pom. OZPN inż. Kochań
ski.

AZS KRAKÓW — CRACOVIA 
9:4 (7:2)

Kraków. Mecz o mistrzostwo li
gi azczypiorniaka. Zwycięstwo a- 
kademików zasłużone. Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Bieniek 3, 
Bar i Lipiński po 2, Paszkowski 
i Kozdruj po jednej, dla Cracorii 
Więcek i Ciesielski I po 2. Sędzio 
wał słabo p. Kowalówka.

ŁÓDŹ (tel. wł.) Rozegrany 
niedzielę w Ł 
między łódzki 
Legią zakońc: 
zwycięstwem gospodarzy 
ku 3:0 (1:0).

Ogólnie przypuszczano, 
w spotkaniu ze znajdującymi się 
drugim miejscu w tabelce ligowej 
wojskowymi poniesie porażka, oka
zało Się' jednak, że osiągnięty w 
Krakowie remis z Garbarnią wlał 
w zeszpół ŁKS-u nowego ducha i 
drużyna ta zagrała przeciwko Le
gii o całe niebo lepiej, aniżeli w 
pierwszych swych spotkaniach ligo-

Legia przyjechała do Łodzi w na-

Waksman, Serafin — Waśko, Szczu
rek, Milczanowski — Mordarski, 
Szaflarski, Oprych, Górski, Cyga
nik.

Tej jedenastce ŁKS przeciwsta- , 
wił następujące zestawienie: Szczu- 
rzyński — Włodarczyk, Łuć II, — 
Łuć I, Karolek, Pietrasik — Hogen- 
dorf, Baran, Janeczek, Łącz, Sidor.

Już w pierwszych minutach spot
kania Legia miała dogodną sytua
cję na zdobycie prowadzenia, ale. 
strzał Górskiego łapie przytomnie 
Szczurzyński. — W 7 min, Baran 
egzekwuje rzut wolny, ostry strzał 
grężnie w rękach Skromnego.

ŁKS z minuty na minutę gra co
raz lepiej i często gości pod bram
ką gości, jednak akcjom anpastni- 
ków łódzkich brakuje wykończe
nia.

W 15 min. Łącz wypuszcza w 
uliczkę Hogendorfa, ten podciąga 
i z linii autowej centruje; piłkę

ije ńa głową Janeczek 1 
ogromnego entuzjazmu wi

ją w siatce. ŁKS

óżniej p wodobnej 
>k sturzela w aut.

,egia zaczyna grać nieco lepiej, 
.zególnie wyróżnia się Mordar- 

. ci. Niebezpieczny Oprych nie mo
że się wydostać spod troskliwe] 
opieki Karolka i rzadko tylko do
chodzi do'piiki.

ŁKS bije pod rząd 3 rzuty róż
ne, jednak pozostają one nic wy
korzystane.

trafia w słu-

Do przerwy utrzymuje się wynik 
1:0 dla ŁKS-u.

Po zmianie stron ŁKS zaczyna 
przeważać w polu i często gości 
pod bramką gości; Legia tylko 
sporadycznie iinicjuje ataki, głów
nie przez Mordarskiego i Cyganika, 
jednak doskonale grający Łuć II 
i Karolek likwidują te anemiczne 
akcje wojskowych bez specjalnego 
wysiłku.

W 73 min. pada druga bramka 
dla gospodarzy. Strzelcem jest Ja
neczek. który ładnie przejął po-

W 80 min. Janeczek zostaje sfau- 
lowany na polu karnym przez Waks 
mana. Podyktowany przez sędziego 
rzut kamy pewnie egzekwuje Ba
ran, ustalając ostateczny wynik dnia 
na 3:0 dla ŁKS-u

Z drużyny zwycięzców szczegól
nie wyróżnili się: Baran, Janeczek, 
Karolek i Łuć II. Z zespołu Legii 
najlepiej wypadli: Mordarski, Cy
ganik, Skromny.

Mecz sędziował p. Przybysz z 
Bydgoszczy. Widzów 10 tys.

Grę rozpoczęli goście kilkoma 
nieudanymi atakami, po czym do 
ofensywy ruszyli miejscowi. 
Pierwszą bramkę zdobył jednak 
dopiero w 24-tej min. z rzutu 
wolnego za rękę Kaźmierczak. W 
41-szej minucie pada druga 
bramka dla Warty również ze 
strzału Kaźmierczaka. Tym ra
zem Kaźmierczak oddał daleki 
strzał, który wylądował w le
wy mrogu siatki łodzian.

Po przerwie, kiedy oczekiwano 
że Warta zagra lepiej i odniesie 
wysokie -zwycięstwo, zieloni zro
bili przykrą niespodziankę. Wpra 
wdzie już w 3 min. Skrzypniak 
zdobył 3-cią bramkę dla zielo
nych ale to było wszystko, na co 
zdobyła się w tym meczu Warta. 
W 16-tej min. Widzew uzyskał 
przez Gbyla pierwszą bramkę a 
w 31-szej min. Fomalczyk strze
li! drugą bramkę.

Widzew pod koniec gry miał 
jeszcze szanse na wyrównanie, 
ale napastnicy jegó zawodzili 
strzałowo. Sędziował p. Fomal
czyk z Torunia. Widzów około 
5000 osób.

SWICARZ I RO1K U UKARANI 
PRZEZ WG I D

Warszawa (-tel. wl.) Jak się do
wiadujemy z 'PZPN, WG i D uka
rał zawodnika Polonii warszawskiej 
Swicarza 2-miesięczną dyskwalifi
kacją. a gracza Tarnovii - Roika II 
• 6-iygodniową dyskwalifikacją.

Gracze ci zostali usunięci przez 
sędziów na meczach Polonia Bytom 
- Polonia W-wa i Ruch - Tarnovia.

R 50006

•T TARNOWIE
TARNOVIA-WISŁA 2:1 (1:1)

TABELKI
TABELA LIGOWA

Katowice. Po 5 meczach ligo
wych ub. niedzieli, które przy
niosły dość niespodziewane re
zultaty, tabelka rozgrywek Kla
sy Państwowej przedstawia się
następująco:

1. Ruch (1) 5
2. AKS (3) 5
3. Legia (2) 6
4. Cracovia (4) 5
5. Polonia B. (7) 6
6. Tarnoyia (10) 6
7. Warta (9) 6
8. Wisła (5) 6
9. Garbarnia (6) 6

10.. Polonia W. (12) 6
11. Rymer (8) 6
12. ZZK (11) 5
13. ŁKS (14) 6
14. Widzew (13) 6

10 18:5
8 13:7
8 12:8

7 12:14
6 9:12
6 11:15
5 15:9
5 7:7
5 16:17
4 11:14
3 7:10

2 9:19
TABELKA SPORTU

Katowic. Tabelka „Sportu" w 
której najwyżej punktujemy 
zwycięstwa, odniesione na obcych 
boiskach, przybrała po 5 meczach 
ub. niedzieli następujący wygląd:

1. Ruch 7 pkt.
2. Cracovia 6 pkt.
3. Legia 5 pkt.
4. AKS 5 pkt.
5. Wisła 3 pkt.
6. Garbarnia 2 pkt.
7. Polonia B. 1 pkt.
8. Tarnoyia 1 pkt.
9. Polonia W 1 pkt.

10. Warta 1 pkt.
11. ZZK — 2 pkt.
12. ŁKS -r 2 plgt.
13. Rymer — 2 pkt
14. Widzew — 5 pkt.

KIELAS 
MISTRZEMPOLSKI 
W BIEGU NA PRZEŁAJ

Lublin. W Lublinie odbył się 
na dystansie 7 tys. m bieg na 
przełaj o mistrzostwo Polski, przy 
udziale 13-tu zawodników. W za
wodach wzięli udział m. in. zna
ni długodystansowcy Kielas 
(Gdańsk), Dzwońkowski („Zryw" 
Włocławek), Czajkowski (KS „Sy 
rena" — Warszawa).

Na trasie zawodnicy mieli do 
pokonania szereg przeszkód m. 
in. dwie wąskie kładki oraz sze
reg nierówności terenu. Na metę, 
mieszczącą''się na boisku sporto
wym przy nowej drodze w Lu
blinie pierwszy przybył Kielas 
(Gdańsk) w czasie 26:40,2 min. 
przed Dzwońkowskim (KS 
„Zryw" — Włocławek) — 27:19,2 
i Urbanem (KS Wisła — Kraków) 
— 27:25.

Po zakończeniu mistrzostw od
było się uroczyste wręczenie na
gród.

PIERWSZY TURNIEJ SZCZY- 
PIORN1AKA NA WYBRZEŻU 
Gdynia. Związek Robotniczym 

Stowarzyszeń Sportowych orga
nizuje wspólnie z HKS — Wy
brzeże po raz pierwszy na tere
nie Wybrzeża turniej szczypior- 
niaka. W związku z tym w loka
lu ZRSS w Sopocie odbędzie się 
dnia 10 bm. odprawa kierowni-

ZRYW (LESZNO) — ZJEDNO
CZENI (TOZNAN) 10:6 

Poznań. W toczących się rozgryw- 

nlespodzianką było zwycięstwo lesz
czyńskiego „Zrywu", nad ..Zjednoczo 
nymi" w stosunku 10:6, Zjednoczeni

BRATYSŁAWA ROZGROMIŁA
ZAGŁĘBIE7:1 (2:0)

TARNOW (tel. wł.) Bramki dla 
Tarnovii zdobyli Streit i Roik III, 
dla Wisły Gracz. Sędziował p. Lato- 
siński z Sosnowca bardzo dobrze 
Widzów około 6.00(1.

Składy drużyn: Wisła: Jurowicz 
(Smolarek), Filek I, Flanek, Wapien
nik II, Łyko, Nowak, Cisowski, 
Gracz, Jackowski, Kohut, Wapien 
nik 1.

Tarnoyia: Rychlicki, Pirych I, Bar 
wiński, Burda, Kozioł, Roik II, 
Kremski, Roik III, Braty, Streit, 
Binek.

Zawody wywołały w Tarnowie 
ogromne zainteresowanie groma
dząc rekordową, jak miejscowe sto
sunki, liczbę publiczności. Wisła 
wystąpiła w tym spotkaniu w eks
perymentalnym składzie z Łyką w 
miejsce Legutki, juniorem Nowa
kiem oraz Jackowskim jaka kierow
nikiem ataku no i wreszcie Wapien, 
r.ikiem I na skrzydle. Eksperyment 
ten udał się tylko częściowo, tj. do 
przerwy.

Pierwsza połowa meczu przepro
wadzona w niezwykle szybkim tem
pie., dała prowadzenie w ?• min. 
Wiśle, która zdobyła je przez Gra
cza. Wisła w pierwszej części gry;

była bezwzględnie drużyną lepsz 
i zasłużyła na prowadzenie 
co najmniej dwu bramek. 
Wisły szły składniej aniżel 
novii i krakowianie stal 
przy piłce. Trzeba jednak 
znać, ze wszystkie akcje ofensywr 
wiślaków rozbijały się o doskon: 
lego obrońcę Tamovii Barwińskie- 
go, który był bodajże najlepszym 
graczem na boisku. Przy zmiennych 
atakach Tamoula wyrównała 
15-tej minucie ze strzału Str 
przy czym Jurowicz wyraźnie 
winił ię bramkę. W 25-tej minu
cie Jackowski nie wykorzystał pew
nej sytuacji podbramkowej, prowa
dząc piłkę od połowy boiska.

Po pauzie Wisła zmieniła Juro- 
wioza na Smolarka. Zmiana ta 
okazała się korzystna. Smolarek 
wykazał dużo inicjatywy i swoimi 
brawurowymi wybiegami wyjaśnił 
wiele niebezpiecznych sytuacji. Na 
ogół druga połowa gry przyniosła 
zdecydowaną przewagę Tamovii, 
która okresami przesiadywała na 
polu karnym krakowian.

Wisła, zepchnięta do defensywy, 
broniła się rozpaczliwie, nie mogła 
jednak przeszkodzić zdobyciu w 21 
minucie drugiej bramki przez go-

spodarzy przez Roika III. Roik 
strzelił w lewy róg siatki nie do 
obrony ku wielkiej radości tamo-' 
wian. Od tej. chwili gra toczyła 
się wśród kolosalnego dopingu pu
bliczności. Wisła przeprowadziła 

lany w swoim składzie: 
Cisowski przeszedł ną 
rta z rzutu wolnego na 
■zydło, a Jackowski 
skrzydło, jednak zmiany 

wyszły Wiśle na korzyść, 
ła dalej w defensywie, a 
zupełnie nie przypominała 

pierwszej połowy w meczu, 
której zanosiło się na to, że zej- 
e z boiska jako zwycięzca. 
W 33 min. Pirych obronił piersią 

strał Kohuta z rzutu wolnego na 
linii bramkowej, i była to jedyna 
szansa jaka miała w tej części gry 
Wisła do poprawienia wyniku.

W drużynie Temouii wyróżnił 
się przede w.vy;-tk.m Kamiński 
oraz młody ale bardzo dobry kie
rownik ataku Braty. Na ogól Tar- 
novia nie grała nadzwyczajnie, ale 
w drugiej połowie narzuciła system 
gry, któremu Wisła nie potrafiła 
przeciwstawić się. Poza tyra druga 
bramka Wyraźnie załamiia wiśla
ków. Z Wisły wyróżnić yaloży ju
niora Nowaka, który doskonale sza
chował prawe stronę ataku Yąrno. 
vii i Jackowskiego na ś: >dku orąz 
Gracza 1 Kohuta do pro-.w,

HOKEIŚCI NA TRAWIE
TEŻ BIJĄ CZECHOW

CZARNI-HOSTIYAR PRAGA 2:1
Poznań (teL wł.) Rozegrane w 

w Poznaniu międzynarodowe 
spotkanie hokeja na trawie mię
dzy wicemistrzem Czechosłowa
cji SK „Hostivar“ (Praga), a po
znańską drużyną „Czarni" zakoń
czyło się sukcesem drużyny pol
skiej, która odniosła zwycięstwo 
w stosunku 2:1 (1:1).

Mecz stał na dobrym poziomie 
i mimo upalnego dnia rozegrany 
był w szybkim tempie. Drużyna 
czeska przewyższała przeciwni
ków lepszym zgraniem oraz by
ła zespołem technicznie lepszym. 
Specjalnie wyróżnił się środko
wy pomocnik Kisela. Na tle do
skonałego zespołu czeskiego dru
żyna polska wypadła b. korzyst 
nie, grając ambitnie i ofiarnie. 
Szczególnie wyróżniły się forma
cje defensywne z bramkarzem 
Kasprzakiem, na czele.

Prowadzenie dla drużyny cze
skiej zdobył w 16-tej minucie 
Votava. W 28-ej minucie Ro
gowski z przeboju wyrównał. 
Zwycięską bramkę uzyskał w 
15-tej minucie drugiej połowy z 
przeboju Bestyński. Ostatnie mi
nuty gry należały do Czechów, 
którzy nieustannie atakowali, 
lecz dzięki doskonalej grze o- 
brony polskiej wynik nie uleg! 
już zmianie.

Drużyny wystąpiły w następu
jących składach: ,,Czarni": Kas
przak, Bzowy I, Gabryelczyk, 
Topolski, Bzowy H, Sułczyński I, 
Sułczyński II, Woźniak, Ęestyń- 
■ Adamski, Rogcwski;
v; r": Ribnicek, Kucera, Kavań 
Nadleć, Kisela, Silhavy, Soucek, 
Hruska, Votava, Dvorak, Zikan.

Spotkanie sędziował Rokyta 
ZielnfeU .



SIE! P11GA-WARSZAWA ZAKOŃCZONY
ZAZARTA U1LK1 O KOSZULKĘ LEADERANA ETAPACH ZIŁINA - KATOWICE - KIELCE - WARSZAWA

KRAKÓW ZAPOMNIAŁ

FANTASTYCZNA JAZDA
JUGOSŁOWIAN

KAPIAK TRACI KOSZULKĘ
LEADERA W KATOWICACH

MORDERCZY ETAP 
Zilina-K atouice 
WYGRAŁ KREJCU (CSR)

KRAKOW-KIELCE
W ETAPIE

wyścigu

I II

(Polska!

pierany prze2

Łom =s czołowy kolarz czeski

oika (CSR).

ch Niculescu odpad 
kilometrze

przez Kapiaka.

iakgdybj

^czerpanego. F

ot jugoslowian- 
wspomagany

sprawozdawczym
■ idzimy go jak

odpada H
elką szybkością zjeżdża 
iej góry i coraz bardziej 

yskują na terenie.
Tymczasem z pozostałych kola

ży tworzy się d ołówka, w

wyścigowi b.
15 km. uoicczkę 
mając na kole Zorica. W pogoń 
ża nimi rzuca się Kapiak wraz z 
Rumunami i Chvojką goniąc ucie 
kinićrów. Przez parę kilometrów 
trwa zażarta walka, z której re
zygnuje wyczerpany Chvojka, a 
pięciu kolarzy Zoric, Horvatic, Ka 
piak i rewelacja dzisiejsze 
pu Bułgar Krstew pędzą 
Forwfskim. Nie wytrzyma!

jadący

m wyścigu Krejcu pozo- 
yle. Po parudziesięciu ki-

Jordan Constantlnoy (Bułgaria)
Wrzesińskiego, 

wszystkimi 
Czechów.— 
1 Katowi-

37.24.2 godz., 3) Kapiak (Polska) 
godz., 4) Peric (CSR) 

.4 godz.. 5) Warerka (CSR) 
'rzesiński (Pol 
Doraik (CSR)

Kapiak rozegrał „wielka 
której walczył zna 
defekty pozbawiły

.rsklemu, defekt
a miejsca w drugiej gru-

.02,30 godz., 5) 
,06,29 godz., 6) Wrze 
4.06, 29, 15 godz., 

SR) 4.06.29,4 godz. 
[CSR) 4.06,29,6 godz., 9) 

Polska) 4.06.29.8 godz., 
[CSR) 4,06.30 godz;

Leskiewicz 
4.10.07, 25) 
Bukowski 

19,34(2, 37) Mich 4,39,4. 39) Wan- 
zarczyk 4,49,57,4 
:ek (CSR). Wy-

wdzięcza Zori wszystkim

redsklemu. Poredski był bowiem 
inicjatorem szaleńczej ucieczki, 
kiedy oderwał się od zacięci 
niących się Czechosłowaków.

Wyścig obfitował

ZAPOMNIANO O SĘDZIACH
Tragikomiczną sytuację przeżył 

na tym etapie sędzia główny 
ścigu. Od Ziliny kor 
mochodu uprzejmie i 
przez redaktorów „7 
niczej”, toteż do Krakowa doje- 

' chał wygodnie, mogąc 
wyścigiem w całej pełni, 
kowa wóz redakcyjny 
wrócił do Katowic zaś organizato
rzy wyścigu zapomnieli przy star
cie o jego osobie. Na start pod
rzucił go płk. Kassel!, ale po star 
cie wóz odjechał a sędzia głów
ny wraz ze swym zastępcą pozo
stał na jezdni. Dopiero w 
chwili wynajęta taksówk 
niła tę wyjątkową chyb 
pierwszy w historii kolar 
stalą sytuację.

POREDSKI UCIEKA

DEFEKT KAPIAKA
. pierwsza czołówka po 

minut i 45 sek. prze- 
ostalymi i w tym wla 
Kapiak łapie defekt. 

Jugosłowianie jak szaleni rzucają 
się naprzód. Na pierwszą górę wla 
tują jak ptaki i pędzą naprzód. 
Kapiak szybko, naprawia rower i 

uciekinierów zapamiętale, 
ysilki jego nie mogą już 
5 świetnej zespołowej jeź- 

Poredskiego i Zorica.
FINISZ KREJCU

KATOWICE. Czwarty etap ZT- 
lina — Katpwice — to olbrzymi 
227 km. odcinek drogi, biegnący 
przez wyraźnie falisty teren, po 
szosach dość często bitych i znisz

Dopiero przed wyścigiem opa
nowała zawodników zwykła — 
przedstartowa gorączka. Oczywi
ście stwarza to trudności organi
zacyjne i wywołuje opóźnienie, 
którego ze względu na długość 
trasy kierownictwo wyścigu prag 
nie uniknąć. Wreszcie z kilkuna- 
stominutowym opóźnieniem o- 
gromna kolumna samochodowa 
poprzedzana barwnym korowo
dem kolarzy wyszła na start ho
norowy. Tu oczekuje zawodni
ków orawie cały Zlin. Zawodni
cy jak zwykle, według ustalonej 
numeracji ustawiają się przed 
trybuną honorową.

Delegatów i kolarzy, którzy za 
parę godzin opuszczą piękną 
Morawę, żegna wiceprezydent 
morawskiej Rady Narodowej ob. 
Łindliart. który będzie towarzy
szył wyścigowi aż do Katowic, 
gdzie rozda kolarzom zdobyte 
nagrody na lotnym finiszu w 
Morawskiej Ostrawie. Wyścigowi 
towarzyszyć będzie aż do samej 
Warszawy zastępca ministra 
spraw wewn. SNB płk. Pluner. 
oraz ppłk. Płatek l major Wa
gner.

Po przywitaniu delegatów i ko 
larzy przez miejscowych dygni
tarzy przemawiał konsul polski 
ob. Znamierowski, podkreślając 
znaczenie sportowe tej wspania
lej imprezy.

Wreszcie start. Z dalszej walki 
zrezygnowali: sympatyczny b.
mistrz polskich gór — Gabrych, 
który po zeszłorocznym wypad-

JUGOSŁOWIANIE WYGRYWAJĄ
PRÓBĘ SZYBKOŚCI

/1//1 TRłfIE
KATOWICE-KRAKÓW

KRAKÓW. W piątek odbyła się 
na trasie Katowioe — Kraków 
(78 km) próba szybkości, która 
Inie wchodaUa do ogólnej pun-

Startoweło w niej 9 drużyn, a 
mianowicie: Czechosłowacja I, 
Bułgaria, Czechosłowacja II, Ju
gosławia, Rumunia, Czechosłowa 
cja III, Polskal, Polska. II oraz 
drużyna polsko - czeska. Druży 
ny startowały w odstępach 5 - mi 
nutowych.

Na wypełniony po brzegi sta
dion „Cracovii" drużyny wpadły 
w następującej kolejności: Pol
ska II, Bułgaria, Jugosławia, Cze 
chosłowacja III, Rumunia, Cze
chosłowacja II, Polska I, Czecho

Słowacja I, i zespół polsko . cze- 
chosowacki.

Po uwzględnieniu poprawek 
wynikłych z różnic w czasie star 
tu, ostateczna kolejność drużyn 
jest następująca:

1) Jugosławia 2:07:03, 2) Rumu 
nia 2:09:43. 3) Bułgaria, 4) CSR II, 
5) Czechosłowacja III, 3) Polska 
II 2:17:53, 7) drużyna polsko - 
czechosłowacka 2:21:24 8) Polska 
I 2:25:37, 9) Czechosłowacja I 
2:44:49.

Stojan Angelov (Bułgaria)

pełnej

WARTA GRA Z CZECHAMI
Warszawa. W dniach 16 i 17 bm. 

odbędą 'ie w Poznań

Drużyny potraktowała ten e- 
tap, który nie wchodzi^w ogól 
ną punktację wyścigu jako tre
ning przed etapem Kraków — 
Kielce. Drużyna Polska I wpadła 
całą piątką na metę trzymając 

ęce. Zwycięskie drużyny 
ly nagrody.

ku nie osiągnął jesz 
formy oraz Paprocki.

Sędzia główny wręcza chorą
giewkę startową naszemu konsu 

czyna się defilada przez zatłoczo
ne ulice miasta. Zlin gorąco że
gna zawodników „Kapijak" — 
(tak nazywają Czechosłowacy — 
naszego mistrza) jest na ustach 
wszystkich. Zaraz' poza mia
stem start rzeczywisty i kolarze 
ruszyli w 230 km bój.

Tempo początkowo — niezbyt 
ostre. Zwarta grupa kolarzy w 
przewidywaniu ciężkiej walki, 
rozgrzewa mięśnie, bacznie uwa
żając na Jugosłowian, o których 
mówiono przed wyścigiem, żc w 
tym etapie mają stoczyć decydu
jącą batalię.

Tymczasem na czele biegu wi
dzimy sześć biało-czerwonych 
koszulek, otaczających swego żól 
tego leadera Kapiaka. Rumunów, 
Czechosłowaków i z tyłu spokoj
nie , jadących Jugosłowian.

Po 20 km tempo wzrasta, na
rzucają go Polacy. „Rzuconą rę
kawicę" podejmują Czechoslo- 
wacy. Szybkość przekracza 35 
km. Na wzniesieniach odpadają 
Bułgarzy: Kriska i Angelou, a 
wkrótce Łazarczyk, który ma 
stale „zatargi" z przerzutką.

Upał a miejscami kiepska na
wierzchnia szosy, powodują czę
ste defekty; przebijają gumy: — 
Peric. Hercek, Nowoczek, Wandor 
Grynkiewicz, Aubrecht i inni. 
Szybko jednak je reperują i bez 
większego trudu dochodzą do czo
ła. Na 190 km przed metą inicju
ją ucieczkę Jugosłowianie.

Zwycięzca pierwszego etapu — 
Poredski wraz z Horwaticem wy 
korz.ystują większe wzniesienie 1 
finiszem- - podchodzą pod górę: 
Za nimi rzucają się Rumunii 1 
Polacy i wspólnie gonią ucieki
nierów. Zryw Jugosłowian był 
fantastyczny. Kiedy liczna grupa 
wdrapała się na górę, dwie gra
natowe koszulki Jugołowian wi
dniały n podnóża 1 z wielką 
szybkością pędziły naprzód.

Następne wzniesienia powięk- 
«zaią dystarff Kapiak z uporem 
nadaje goniącej czołówce mor
dercze tempo. Podtrzymują go 
Rumuni: Niculescu i Pantarescu 
oraz kolarze polscy z Nowocz- 
kiem, Wrzesińskim i Salygą na 
czele

Bardzo silne tempo przerzedza 
goniącą czołówkę. Pomimo to 
uciekający Jugosłowianie w 
idealnej współpracy wciąż zy
skują na terenie; Z czołówki od 
pada Grynkiewicz, a po kilku 
dziesięciu kilometrach Wandor.

Przez Morawską Ostrawę prze 
ieżdżaja obaj Jugosłowianie, ma
jąc około. 10 min. przewagi. Po 
tym dopiero czasie do miasta 
wpada liczna czołówka w skła
dzie: Chicomban. Kapiak. Chwoj 
ko. Krejcu, Javomik. Niculescu, 
Wrzesiński. Panterescu. Siegel, 
Negrescu, Todorovic, Norhadian, 
Bartos. Sałyga i Stepanek. Resz
ta w rozsypce.

Okazuje się. że dobrze jadący 
Nowoczek „złapał gumę". Wan
dor miał defekt w przerzutce, 
Jankowski po zderzeniu z jed
nym z Bułgarów upadł boleśnie 
a Wyględa zlatał defekt.

choslow

PODPATRZONE ZA META
* W roli mechanika jechał m. 

innymi wielokrotny ongiś mistrz 
Polski na szosie Józef Stefański. 
Ńa etapie Wrocław — Jeleni 
stary mistrz nie wytrzymał:

— >Do djahłą, dość, jazdy 
chodem na tyłach wyścigu, 
trzymał wóz. -Zdjął jakiś 

er, poprawi! siodło, 
(i w pedałach, do baniek 
irownicy wlał surówki owo 

cowei i pognał jak wicher. Może 
wicher, jak wietrzyk majo 

piękne słoneczne popołudnie, 
il. za nim pozoslal obłok 
Pozostali mechanicy wozu 

lwem kiwają głowami.
Przyjeżdżają na melę. Józia jak 

a, tak nie ma. Już chcą 
umyślnego wy 
cie zjawia się i 

dobrej formie. No ni 
tak znów zawzięcie przez cały 
pedałowałem. Goniąc • jakiegoś ko
larza zmyliłem trasę, pojechałem 
gdzieś w bok, a stratę czasu wy
równałem autobusem PKS-u.

* Naczelnym dyrektorem biura 
wyścigu byt p. Stanisław Cieślak. 
Blondyn, nawet jasny blondyn i 
poza tym szalenie miły. W jego rę 
kach jest ogólne zestawienie cza
sów poszczególnych zawodników 
1 zespołów, Z nim wszyscy stara-

si? żyć w jak najlepszej zgo
dzie. Nią daj Boże p. Stanisława 
wyprowadzić z równowagi. Nie da

Poredski. On stale prowadzi, o- 
szczjidzając wyraźnie słabszego 
Hervatica, często pomagając mu 
przy zdobywaniu wzniesień.

W grupie goniącej jadą: zawzlę 
cie pracujący Kapiak, który rzu
cił na szalę wszystkie swoje siły, 
Wrzesiński, Nowoczek, Wyględa, 
(który wraz z Todorowicem do- 
pędził grupę) bardzo dobrze jadą
cy Sałyga oraz innych 10-ciu ko
larzy z Krejcu na czele.

Układ tej grupy nie ulega wię 

wadzący Jugosłowianie wyraźnie 
słabną. Coraz częściej zatrzymują 
się dla nabrania wody z licznie 
ustawionych punktów sanitar
nych, co oczywiście jeszcze bar
dziej opóźnia jazdę. Ostatnie 
wzniesienie Łaziska Górne zdo
bywają z wyraźnym wysiłkiem. 
Horvatic na szczycie chwieje się 
podtrzymywany przez żelaznego, 
lecz także już bardzo wyczerpa
nego Poredskiegó.

Tymczasem u stóp Łazisk, Ka
piak przebija gumę. Wycofuje 
się nieznacznie do tyłu wraz z 
Salygą. Pada rozkaz „dawaj 
swoje tylne kolo’’. Sałyga posłu
sznie odkręca motylki i kolarze 
zamieniają się kolami.

Montaż przerzutki przy zamia
nie zabiera jednak dużo czasu. 
Czech Krejcu widząc brak Ka
piaka jak tygrys rzuca się na
przód. Finiszem zdobywa wznie
sienie i pociągając za sobą resztę 
zawodników pędzi naprzód.

„Polityka" Polaków nie była 
słuszną. Zamiana kół spowodo
wała, że Kapiak stracił tylko ok. 
2 min. lecz wykończył Sałygę. 
Gdyby założył swoją aapasową 
gumę, strata wynosiłaby wpraw
dzie 2 min. 40 sek. lecz miałby 
do pomocy dobrze jeszcze jadą- 
cego Sałygę. Błędu podyktowane
go ambicją i wielką, rzadko spo
tykaną ofiarnością naprawić już 
nie można. Samotny Kapiak n 
może pomimo bardzo ambitn 
jazdy dopędzić uciekinierów, 
Saljyga złamany ulega na d< 
miar złego wypadkowi i przy
chodzi na metę dopiero tia 28 
miejscu.

W tym czasie w grupie gonią
cej Jugosłowian szaleje Krejcn. 
Zbliża się on coraz bardziej do 
zmęczonych leaderów etapu.

Ostatnie 10 kra. przynoszą 
szym kolarzom nowe nie: 
dzianki. Przebija gumę Wi 
siński, zaś Wyględa musi napra
wiać przerzutkę, trącac tym- 
samym wszelkie szanse 
kę finiszową.

Jeszcze 1000 m.
Kreicu odrywa się od 

mając na kole Zorica pędzi 
przód zbliżając się jak nr 
do próbujących walczyć 
Jugosłowian.

Na 500 m. przed metą mija 
obu i wpada z przewagą 
nię boiska KS „Pogoni".

Ostatkiem sil, nakazem 
zmuszają się do finiszu Horwatic 
i Poredski lecz przegrywają do 
świetnego Ćzechosłowaka.

Tuż czwarty .jest Zoric. Pełen 
najwyższego napięcia finisz za
kończony. Dalsi kolarze wpadają 
kolejno na taśmę.

W pewnej niewielkiej od siebie 
odległości przyjeżdżają Polacy: 
Nowoczek, Wyględa i Wrzesiński 

, zdobywając dobrymi czasami — 
cenne punkty dla swej drużyny. 
Czas 7- godz. 21 min. 31 sek. — 
(dystans trasy 227 km.) dosko-

Wyniki techniczne:

UROCZYSTE ROZDANIE NA
GRÓD zwycięzcom wyścigu 

WARSZAWA • PRAGA
Praga. W sali »Lucerny< o«)ł>y. 

la się uroczysta akademia połączo
na z rozdaniem nagród uczestni
kom wyścigu kolarskiego Praga

Cenne nagrody otrzymał zwy
cięzca indywidualny Jugosłowianin 
Prosinek oraz drużyna polska, któ 
ra wygrała wyścig w klasyfikacji 
drużynowej. Najwięcej nagród ze
brał zwycięzca trzecli etapów — 
Czechoslowak Vesely oraz Polaćyt 
Siemiński I Wójcik.

Ogólna klasyfikacja lifdywMual- 
na wyścigu Warszawa — Prag*  
przedstawia się jak następuje:

1) Prosinek (Jugosławia) — 
26:52:25,

2) Siemiński (Polska) - 38:57:21
3) Wójcik (Polska) — 26:58:98,
4) Cibulą (Czechosłowacja) —

5) Vesely (Czechosłowacja) — 
27:03:27.

6) Rzeźnieki (Polska) - 27:04:45
7) Bat (Jugosławia) — 27:05:53,
8) Loos (Czechosłdweeja) —■ 

27:06:03,
9) NotM (Węgry) - łT;18:U,
10) Bohdan (Czechosłowacja) — 

27:15:44,
11) iPiełraszewsH (Pdwh») —‘ 

27:16:19,
12) Motyka (Polska) - 27:17:28,

13) Varga (Jugosławia) — 
27:18:02,
14) Napierała (Polska) — 27:24:13 

15) Dinev (Bułgaria) — 27:27.18 
OgdBna klasyfikacja drużynowa:
1) Polska 1-sza (Rzeźnieki, Woj 

cik. PietraszewsW. Siemiński, Na
pierała) - 80:51:57.

2) Czechosłowacja 1-sm — 
81:09:37

3) Jugosławia I-sza — 81:22:13
4) Węgry l-sza - 81:26:37
5) Czechosłowacja 2-ga — 

82:00:51
6) Polska 2-ga - 82:26:41
7) Węgry 2-ga 83:34
8) Bułgaria - 83:39:27
9) Rumunia — 83:51:30.

Vicior Naidin (Rumunia)

PROWADZIStraciliśmy w tym etapie tak 
ciężko zapracowane prowadzenie. 
Walczymy jednakże z wiara, że 
drużynowego sukcesu nie odda
my, a o prowadzenie walczyć bę
dziemy w <' ijjzym ciągu.

siwo kl. B pomiędzy BZKS
w«lWiwer«n (!«:•) zi



30 MAJA ROZSTRZYGNIE SIĘ
WWiH l ll-gie) LIGI

BRAWO GDAŃSK!

AWAHIS RKU
M~jLt BVĆ

ZAŁATWIONY a la WIDZEW
Od dłuższego już czasu walczy

liśmy na łamach ‘ „Sportu" o 
przedyskutowanie i o gruntowne 

rozpracowanie tego tak ważnego [ 
problemu dla naszego pilkarstwa.1

45,55 mtr. RZUCIŁ DYSKIEM
PRASKI W ZABRZU

W MECZU LEKKOATLETYCZNYM
Lignoza-Z jednoczenie 93:109

runkach będą, niestely 
liczyć z deficytami kasowymi klu
by Olsztyna. Przemyśla czy nawet 
Szczecina.

rzeczą nadzwyczaj ważną, 
delegaci na Nadzwyczajne 

Walne Zebranie w Warszawie za
stanowili się również nad możliwo
ścią zmniejszenia ewentualnego 
niedoboru kasowego słabszych to-I A więc parę słów o propoagando- 

wej stronic imprez mistrzowskich. 
Jeśli chodzi o Ziemie Odzyskane, 
lo nie ulego najmniejszej wątpliwe -r..

. ści, że rozrywki te cieszyć się bę- ; stwo 
; dą wielkim »ainfor»enn<«m«m on. I m •

Skok o tyczce panów; 1) Szetj,- 
dzielęrz (Lig.) 3,20; 2) Pawliczek 
(Lig.) 3,10.

60 m pań: 1) Wejsówna (Zj.) 
8,8, 2) Worobkiewiczówna (Zj.) 
9,0.

Rzut kulą pań: 1) SzeqdŁielq» 
rzówna (Lig.) 10,49, 2) Pajerowa 
(Zj.) 9,15.

Skok w dal pań: 1) Wejsówna 
(Zj.) 4,53., 2) Wyrobkówna (Lig.) 
4,35.

Rzut kulą panów: 1) Praski (Zj.) 
14.32. 2) Roi (Lig.) 10,54. .

Skok w dal panów: 1) Widera 
(Zj.) 6.12, 2) Szendzielbrz (Lig.) 
6.03.

Skok wzwyż panów: 1) Czesiok 
(Lig.) 1,65,5, 2) Gralka (Zj.) 1,62.5.

1500 m panów: 1) Sikorski (Zj.) 
4:31.4, 2) Krela (Zj.) 4:44,8.

Rzut oszczepem pań: 1) Szen- 
dzielorzówna (Lig.) 33,28, 2) Pa
jerowa (Zj.) 26.95.

Sztafeta 4X 100 panów: 1) Lig. 
(Wilczek, Szymura, Pawliczek, 
Roj) 47.0, 2) Zjednoczenie 47,2.

Skok wzwyż pań: 1) Pajerowa 
(Zj.) 1.27,5, 2) Wejsówna (Zj.) 
1,27,5.

Rzut dyskiem panów: 1) Praski 
(Zj.) 45,55, 2) Bordziłowski (Zj.) 
31,07.

Trójskok: 1) Chmiel (Zj.) 12,32, 
2) Zaik (Lig.) 12,03.

Rzut dyskiem pań: 1) Szendie- 
lorzówna (Lig.) 29,66, 2) Paleta 
(Zj.) 29,36.

Sztafeta 4 100 pań: 1) Zjed
noczenie (Kloze, Macholikówna, 
Worobkiewiczówna, Wejsówna) 
58,6, 2) Lignoza 60,6.

Rzut oszczepem panów: 1) Szen 
dzielorz (Lig.) 47,08, 2) Roj (Lig.) 
41,15.
Sztafeta Olimpijska: 1) Zjednoczę 
nie (Klukas, Keyha, Gralka, Si
korski). Czas 3:46,4, 2) Lignoza 
3:55,0.

Punktacja końcowa 109:93 dla 
Zjednoczenia.

IH-cI etap wyścigu Praga — Warszawa. Sędziowie nie próżnują. 
Trudności sprawia ustalenie czasu zwycięzcy etapu Czecha-Krejcu.

•'•-Wsi.1'!’ W 

w? A
Mieszkańcy Zlinu zgotowali kolarzom polskim entuzjastyczne 

przy jęcie.

■

więcej I

y etap, Czech Krejcu

jakim jest liga liga Niestetr. nie dą wieli n
znaleźliśmy właściwego oddżwię- i dzów, podniesie się frekwencja a 
ku u zainteresowanych Okręgów i I tym samym i dochodowość ,:awo- 1 
Towarzystw. i dów, wreszcie rozgrywki Ic przy- I
. Wynikiem tego braku inicjatywy | czynią się do podniesienia poziomu '

.. środkiem do tego cel 
będzie podział D-giej Kłasy Pań 
•‘•rowej na dwie grupy geagraf'

ludniową lub

i braku .opracowanego programu 
było odrzucenie samego projektu 
przez część Okręgów, których inte
resy w pewnej mierze kolidowały 
z tą rewolucyjną poniekąd inowa- 
cją w formie ll-giej Klasy Państwo 
wej, na Rocznym Walnym Zjeździe 
PZPN w Warszawie.

Ponieważ zagadnienie to jest na
dal aktualne, więc silą rzeczy mu- 
sialo ono znów wypłynąć na porzą
dek obrad i Okręg Gdański, delega
ci którego tak gorąco w lutym br. 
apelowali do wielkoduszności przed
stawicieli t. zw. „możnych" Okrę
gów, przeforsował zwołanie Nad
zwyczajnego Walnego Zebrania na 
dzień 30 maja do Warszawy. Z uwa 
gi na fakt, że Nadzwyczajne Walne 
Zebranie PZPN będzie się 
wało tylko tym jedny 
zagadnieniem, jest nad: 

ono wszechronni 
przedyskutowane i załatwione, 

a tym samym zostaną naprawione 
przeoczenia i niedociągnięcia Rocz
nego Walnego Zjazdu PZPN.

W międzyczasie władze ustawo
dawcze uchwaliły ustawy, mające 
ńa celu umasowieńie sportu i jego 
demokratyzację, a wynikiem tego 
jest pewna ewolucja również w 
sporcie piłkarskim.

Jeżeli władze nadrzędne doszły 
do przekonania, że sporl wyczyno
wy jest dla rozwoju pilkarstwa 
wzwyż konieczny, czyli że powin
na istnieć I-sza Klasa Państwowa, 
to tym bardziej należałoby rozsze
rzyć podstawy sportu wyczynowe
go' przez stworzenie ll-giej Klasy 
Państwowej.

W ten sposób powiększy się nie
wątpliwie współzawodnictwo pornię 
dzy czołowymi klubami słabszych 
Oliręgów. a przez to da się moż
ność większej ilości klubów prowin 
cjonalnych zdobycia sobie poczesne 
go miejsca. Mamy na myśli łakic 
ośrodki jak Gdańsk, Toruń. Radom, 
Ostrów. Kielce, Chełmek, Ja 
Śląski, Częstochowa, Katowice

gfy.
' l-:iki. że prastary Gdańsk okazu
je najwięcej ruchliwości w tej spm 

[ wie, świadczy o dużym zaintereso- 
. waniu władz okręgowych, zdają- 
l cycli sobie dobrze sprawę 
' ści ll-giej Klasy Państwo 

Nic mniej zainteresows
' Dolny Śląsk, a Wrocław, jako
[ większe miasto na Z. Odzyskanie., 

pretenduje słusznie do ..miejsca pod 
słońcem", aczkolwiek według obce 
nego układu sit, mogłoby wchodzić 
w rachubę jedno z towarzysiw pro
wincjonalnych (Wałbrzych lub Swid 
nica), a.Wrocław podobnie jak Ka
towice, nie byłby chwilowo repre- 
z<........ my w ll-giej Klasie Pań-

Ponieważ w rb. kilka klubów, 
które mają za sobą długoletnią tra
dycje i niewątpliwie dui 
nie tylko eh pilkarstwa 
całego sportu polskiego, 
w mistrzostwie l-szej Klasy Pań
stwowej niebezpiecznie

które w roku bieżącym mogą mieć 
swoich przedstawicieli w ll-giej Kła

Klasie, ponieważ mistrz ■ i wice
mistrz Polski klasy A na rok 1948 
wchodzą .-'tomatycznie de l-szej 
klasy na .poJstawie regulaminu roz
grywek o mistrzostwo międzyokrę-

Po tym obszernym wstępie po
staramy się w dalszym ciągu 

artykułu naświetlić obiektywnie do
datnie i ujemne strony, jakie się 
nam nasuwają w związku z wpro
wadzeniem ll-giej Klasy Państwo
wej.

■ ośrodki piłkarskie jak Szcze 
I oruń. Gliwice, Zabrze itd. są 

.lież zwolennikami wypłynięcia 
icli pilkarstwa na szersze wody. Z 
okręgów południowo-zachodnich Za 
głębie Dąbrowskie od przeszło 
ćwierć wieku walczy już o len za
szczyt, by należeć do Klasy Pań
stwowej, i w tym roku ma v' 
szans niż kiedykolwiek.

Inna rzecz, że zeszłoroczny fina
lista RKU ma w tym roku mało 
możliwości na awans, gdyż zost-' 
już zdystansowany przez Będzi 
Dąbrowę i Czeladź. Kto będzi 
strzem Zagłębia, jest jeszcze 
stią otwartą, lecz poza tym 
by się zastanowić nad prawem 
dla nieszczęsnego „RKU", a 
spodziewany awans „Widzew; 
Rocznym Walnym Zebraniu PZI N 
w lutym r. b. stworzył pewien pre-

Raz jeszcze pragniemy zwrócić 
; uwagę na nadzwyczaj ważny 
problem spadku z I-szcj Klasy Pań

stwowej, gdyż w roku bieżącym 
spadają aż cztery kluby do klasy 
niższej. Należy dobrze rozważyć, 
co ten spadek ‘będzie oznaczał dla 
każdego z zainteresowanych [ towa-

ll-giej Klasy Państwo
wej zrewidują swe dotychczasowe 

i stanowisko. Będzie to nie tylko 
korzyścią dla nich. lecz odbije si 
również dodatnio na dalszym roz 
woju pilkarstwa polskiego, a to jes 
przecież dążeniem wszystkich spor

W końcu pragniemy 
jeszcze jeden argument 
rżeniem ll-giej Klasy Państwowej.
.1 -ni.. . > -ir. I.ilwic-sry powrót Z 
ll-giej »Klasy A — PZPN do pierw 
sze i. Dowodem tego jest obecny 

j leader l-szej Kłasy KS Ruch, któ- 
j remu zdn6vcie mistrzostwa śląskiej 
| Klasy A sprawiło więcej trudności, 
i aniżeli zdobycie zaszczytnego ty-

'uiu mistrza Polski w klasie A — 
. Ruch w rozgrywkach ligowych nie 

stracił żadnego punktu, gdy tym- 
roku uh. miał kilka

nieprędko

ekonani, że
Walne Zebranie PZPN 
zeoczenia i niedocią- 

znego zebrania.
JANUSZ MALLOW

Zabrze. Na wstępie z przykro
ścią zależy zaznaczyć, że lekko
atletyka w Zabrzu nie jest popu
larną. Świadczy o tym mała gar
stka widzów na zawodach nie 
przekraczająca 500 osób. Szkoda, 
ża społeczeństwo żabrskie nie do
cenia ważności tej dziedziny spor
tu bojkotując stale imprezy lekko 
atletyczne. Tym bardziej podkre
ślić należy ofiarną pracę organi
zatorów, którzy nie cofając się 
przed trudnościami finansowymi 
starają się spopularyzować „kró
lową sportu" na terenie Śląska.

Wyniki osiągnięte w niektó
rych konkurenjach są jak na po
czątek sezonu bardzo dobre.

Goście przybyli osłabieni bra
kiem swego „asa atutowego-1, Ki
szki, który stale przebywa na o- 
bozie olimpijskim w Olsztynie. 
Absencja ta odebrała im dwa 
pawne pierwsze miejsca w

Zmniejszyłoby to ich porażkę o 
kilka punktów. Pozostali zawod
nicy z wyjątkiem Szendzielorza A. 
i Szendzielorzównej (wygrała 
dysk, kulę i oszczep) wysokiej kia 
sy nie reprezentuje Szendzielorz 
osiągnął niezły wynik w tyczce 
demonstrując piękny styl. Prócz 
tego zdecydowanie wygrał osz-

W Zjednoczeniu należy przede 
wszystkim wyróżnić Praskiego, 
który w dysku rzutem 45, 55 o- 
siągnął najlepszy powojenny wy
nik poprawiając równocześnie 
przedwojenny rekord Śląska. 
Prócz tego dobrą formę w trój- 
skoku wykazał Chmiel. Z mło- 

na najwyższą notę zasłu- 
Itorski. Jego wynik na 
jest bardzo dobry.

pań należy wyróżnić wszech
stronną Wejsówną i Pajerową.

Wyniki:
m panów: 1) Klukas (Zj.) 

2) Wilczek (Lig.) 11,8.
m panów: 1) Gralka (Zj.) 

55,6, 2) Kostrzewski (Lig.) 57,2.

GZĘS10CH0WA-ZAGłĘBIE5:2

ANTKiEWICZ
PWZEHIOSISIĘ

DO RAOOMiAKA

Cztery kluby, biorące udział w 
sezonie 1948 r. w mistrzostwie 
Klasy Państwowej, składającej się 
tylko z czternastu czołowych klu
bów z całej Polski spadają z tej 
ekstraklasy w olohlań kilkuset to
warzysiw klasy ,.A“ naszego kraju. 
Może się to stać na skutek wyni
ków na zielonej murawie czy leż 
co jest również możliwe na skutek 
nieszczęśliwego zbiegu okoliczności

Dlatego też wydaje nam się, żc 
należy da.żyć do tego, by spadek 
z Klasy Państwowej do niższej nie 
byl tak gwałtownym wstrząsem, 
jak to prz-widuje regulamin roz
grywek dotychczas obowiązujący. 
Złagodzenie tego spadku z l-szej 
Klasy do ll-giej powinno wpłynąć 
łagodząco i dodatnio na rozgrywki 
mistrzowskie, ponieważ, walka bę
dzie bardziej rycerska.

Nie zamykamy również oczu r 
ujemne strony tej innawacji, 

o czym piszemy raz jeszcze poni-

Powtarzamy, że zbyt dalekie prze 
jazdy poszczególnych klubów po
wodują wielkie często niepotrzeb
ne wydatki, przemęczenie zawodni
ków, wypłatę wysokich diet, no i 
dużo straconycl) dniówek, które po 
krywa kasa klubowa (np. na trasie 
Szczecin — Przemyśl, Wałbrzych — 
Lublin, Gdańsk — Rzeszów itd.).

Powiększone kaperowanie graczy 
bedzie można wstrzymać przez 
ścisłe przestrzeganie karencji.

Z WARSZAWĄ W KRAKOWIE
BEZNADZIEJNA GRA

ZAGŁĘBIAKOW
izegrany został między- 
Zaglębia. Po ostatniej do 
repr. Sla.ska, spodziewano 
i zwycięstwa Zagłębia, 
tys. srodze się zawiodła 
pupilów.

jnej gry Zagłębia-

O PUCHAR KAŁUŻY

Pierzchała

ia wyniku, ale strzały

K

Janczur

skiwala ładną grę

a poziomie, 
iala kryć przeciwnika,

okiaskuje jej ładne zas 
min. Częstochowa zdo' 
jedną bramkę zupełnie 
lecz sędzia Brandys jej

nut, ignaczak.
: Skromny, S
'.ewski, Mordarski, Opry 

Cyganik.
począł się

sporadyei 
ki z poda 

piłkę ’ 
później Tome

Warszawa
sce mwiunuewwza, Pruskiego, 
miejsce Mordarskles bramkę przeciwnika 

napastników zdecydowania 
dawaniu strzału na brair 
rłowem beznadziejność!!!

W przeciwieństwie di 
repr. Częstochowy zam

, doskonale krycie n -zeciwnika, 
polu oto

Wojciechowski

mecki, Król, Pierehala, Macuga, Ba- 
nys, (Orzechowski), Tr reski, Chicho'

Częstochowa: Borowiecki, Grolik, 
Bubel, Piega (Kuśmlerczyk). Orłowski 
Lyszczarz, Skuplńskt, HaBdewicz, 
Wojciechowski, Jędrzejewski (Sel

ery: Po gwizdku sędriego 
liejsca atakuje 1 już 
jciechowski pięknym

4c Częstochowa 
lin. prawoskrzy-
. Następuje te-

wystąpiły w następują-

KADOMIAK — ZJEDNOCZENI (Byd

Janczur (Wosiński) Pro- 
lonkiewicz, Stokowacki. To-

bramki ma Foryszewskl, który nie 
potrafi wykorzystać niefortunnego 
wybiegu bramkarza strselaja

ZREMISOWAŁ KRAKÓW II
Z REPREZENTACJĄ OPOLA

Przybytn

iwie obiektywny.

kolarzy zawodowyoh. I ka 
nie startowali 1 ski

eissner. Wiśniewski.

jedynym je

najlepszym wydaniu
wygrał

spotkanie w

najprawdopodobniej zgłosi swój 
:fes do RadomJaka.

100 in.: i,
2) Łopuszyf .-ki (Syrena) 11,8-., 3) 
Starybrad (Legia) 11,ił. skok w

zupełnie niespodziewanie w 3U-

Po zmianie pól Krakowianie dążą

skutek kontuzji ostatniego, 
remisowy.

s-anowski (Zj) wy- 
Wlodki

biegu Praga — Warszaw.-.- air pizy i 
jazd swój na wyścig uwarunkowa 
u startem kolarzy polskie", na ruje- ! 

Robotniczego W Mtfu.' PZKOL I

ALBANCZYCY 
byliby 

HK,RUI?
* Czterech kolarzy albańskich 

nie brało udziału w wyścigu Praga 
— Warszawa z powodu nienaleag- 
nia Albanii do międzynarodowej 
Związku Kolarskiego UCI.

Gzesi obawiając się zawieszenia 
przez zarząd UCI zrezygnowali z 
startu Albańczykówi. Na propozy
cję delegaia GUKF ob. Millera kie 
równik ekspedycji albańskiej zde
cydował sję na jazdę w samocho
dach do Warszawy i udział w de
filadzie honorowej w naszej stoli
cy. •

Oprócz czwórki kolarzy i kierów 
nika ekspedycji Albanię reprezen- 
iowal w wyścigu Głosu Ludu je
den dziennikarz.

./y — twierdzą polscy kolarze 
i którzy trenowali razem z nimi 

przed rozpoczęciem wyścigu. »Są 
fantastycznie szybcy i wytrzymali. 
Wspjnaczką , pod r - jtrydpiejs?e <jl? 
r?s góry r.ie przedstawia clą nici 
problemu — zjeżdżają jak waria- : 
ci — mówi Kapiak. Albańscy koła I 
rze1 reprezentują najlepszą klasę , ,e2

e jak się pozmej okazał 
i nie wyszły, w ataku : 
szwę zastąpił Krasówka 
pozycji zagrał Śliwiński

i Zagłębia. Był
łączni*  Ha 

roboty, wykazał 
wysoką klasę, 
. Brandys dostroił się

14,94 mtr. RZUCIŁ KULA
GIERUTTO w WARSZAWIE

;[»Ł4CZJEGO
FRANCUZI

3 INIE STARTOWALI

WARSZAWA. Na Stadionie 
Wojska Polskiego w Warszawie 
odbyły się zawody lekkoątletycz 
ne, organizowane przez Warszaw 
ski Okręgowy Związek- Lekkoa
tletyczny. W zawodach uczestni
czyły zespoły: „Syrena" 
KS Głuchoniemi

v ! kowski (SKS) - 13,57 m.

W ri jtusialych konkurencjach 
wynik: były następujące: 1500 m. 
(startowało 12 zawodników). 1) 

: 'S-rż.-.f - ~ 4:244

dal: 1) Milewski (Legia) 2,43 m., 
2) Pieńkowski (SKS) 6,25 m., 3) 
Możyszck (Syrena) 6,19 m. rzut

1) Gietutto (Syrena)
2) Kowalski (Legia) 
Kołacz (Syrena) 36,10

konkurencji pań Dobrzańska 
(ZZK) rzuciła dyskiem 33,39 m., 

poza konkursem — 37.79 m. 
400 m.: 1) Tokarski (Skra) 55 4. 

) Mirowski (AWF), 3) Bałdęcki 
(Głuchoniemi), skok w zwyż: 1) 
Zwoliński (Syrena) 1,75 m., 2) Mo 
żyszek (Syrena) 1,65 m., 3) Łopu- 
szyński (Syrena) 1.55 m. oszczep: 
1) Filong (Legia) 42,03 m., 2) Do
browolski ((ąrłueh.) 3'2,68 m. 3000 
m. II fizjdą (Głuchoniemi) 9:57,2, 
"i W:.< riewskl (Syrena) 9:58,2, 3) 

(Syrena) 9:59,4. tyczka: 
'i G . - (Syrena 3,20 m.. 2) Ło 
Duszyński (Syrena) 3,10 m.



OTRZYMA KAŻDY „OLIMPIJCZYK"
SALOMONOWY PODZIAŁ B LETÓW

FOOTBALEM NA OLIMPIA DZIE

NA FRONCIE PRZYGOTOWAŃ
DO OLIMPIADY LONDYŃSKIEJ

LONDYN, Milczenie „londyńskiego Olimpu”, na barkach które
go spoczywa ciężkie zadanie zorganizowania w trudnych angielskich 

warunkach XIV olimpiady, przerwał sam lord Burghlley. przewodni
czący olimpijskiego kómitetu organ izacyjnego. Oświadczenie Burghlcya 
fest dowodem, że organizatorom bardzo zależy na udziale Zw. Ra- 
jzieckiego w igrzyskach olimpijskich, gdyż występy zawodników ra
dzieckich wzmogłyby znacznie atrakcyjność zawodów.

Burghlley stwierdził, że jedyną przeszkoda stojącą na drodze 
uczestnictwa ZSRR w olimpiadzie, jest niepowołanie do chwili obec
nej' krajowego komitetu olimpijskiego. Sprawa ta jest iednak. według 
Eurghlleya ..a mere formality” — czystą formalnością, Burghley uchy 
Hł się jednek od odpowiedzi: tak lub nie na pytanie dzienikarzy. czy 
iego zdaniem Zw. Radziecki przyjroie zaproszenie, i dodał tylko z 
tajemniczym uśmiechem: „Najbliższe dni mogą przynieść niespo
dziankę".
OLIMPIJSKIE PERSONALIA

Gdyby ZSRR powołał komitet o- 
limpijski, to liczba państw uczestni 
czących w olimpiadzie, podniosła
by się do 59. Ostatnio zaproszenia 
przyjęły egzotyczne kraje Kolum 
bii. Pakistanu, Porto Rico i Syrii. 
Nie biorą udziału, w olimpiadzie 
małe republiki południowo - ame 
rykańskie Salvador, Guatemala, Pa 
ragwaj i Wenezuela. Nie otrzyma 
no natomiast dotychczas odpowie
dzi od Boliwii, Haiti i Monaco. — 
Udział tych krajów ma jednak zna 
czenie tylko formalne.

Komitet olimpijski Pakistanu wy 
stąpi niezwykle okazale na olim
piadzie dzięki znacznym subsy
diom uzyskanym od mahometań- 
skich radżów Indii. Do Londynu 
wyjedzie 50 zawodników, którzy zo 
bowiązali się uroczyście „walczyć, 
wygrywać i przegrywać w praw
dziwie olimpijskim duchu”. Przy
puszczać więc należy, że sportow 
cy muzułmańscy zachowają się „po 
olimpijsku” nawet wobec swoich 
Jiinduskich przeciwników.

WĘGRM

DWA SPOTKANIA 
I KLISOCIlilSKIM

Porto Rico zgłosiło kilku lekko 
atletów, bokserów i strzelców. ’ — 
Syria jednego skoczka — pływaka 
Filipiny — koszykarzy, bokserów 
w wagach lekkich i strzelców, pły 
waków, lekkoatletów, a Llbanon 

poza bokserami i strzelcami rów
nież i zapaśników.
KUPONY, KARTKI I PUNKTY

Tyle o personalnych sprawach 
XIV olimpiady. A teraz problem 
istotniejszy, bo problem żołądka. 
Podaliśmy już racje żywnościowe, 
jakie będzie otrzymywał każdy 
skoszarowany zawodnik. Racja ta, 
to karta A przemysłowa dla cięż
ko pracującch. Dojdzie do nich do 
datkowo czekolada, cukierki i pół 
litra mleka. Tę ostatnią rai 
cję umożliwił hojny dar Duńskie
go Komitetu Olimpijskiego.

żywnościowych 
ież przydział.

w^in.jpcl -.r’

Wielkopolskiego

i • I < 1 I..’■ < i.1 W

imoclnl

dżiny. Każdy 
dzie mógł ' 
siebie, ale i

Wdzie 2 miliony 200 ty 
wszystkie konk 
iradoksalnie na.

. którzy wystąpią 
dodatkowo w charakterze tury
stów. otrzymają dalsze ułatwienia
m. in. zezwolenie dewizowe na 25 
funtów. Dalsze ułatwienia przewi 
doje się w ruchu samochodowym.

SALOMONOWY PODZIAŁ 
BILETÓW 
olimpijski pomyślał 
tych wszystkich, któ 

będą mogli oglądać wia
tami olimpiady Dla nich 

wydrukuje się na Rotograwiurze 
album olimpijski. Na 176 stronach 
bogato ilustrowanych uwieczniona

:kańcy... W. Brytanii.
Na wyspy brytyjskie przyznano 

bowiem w ogóle tylko milion 125 
tysięcy biletów, z czego jeszcze 
16 proc, otrzymają według ułożone 
go już rozdzielnika poszczególne 
związki i federacje sportowe. W. 
Brytanii. Ostatecznie więc 742 ty
sięcy biletów znajdzie się w wol
nej sprzedaży dla Brytyjczyków.

Stosunkowo duża ilość, bo rów
nież ipilion 200 tysięcy biletów 
Przyznano zagranicy. Jest w tym 
podziale dobra kalkulacja finanso
wa, gdyż za bilety zapłacą zagra
niczni goście w dobrych waluta-1 2 3 4 5-, 
przede wszystkim w dolarach, fran 
kach i guldenach. Największe zapo 
trzebowanie zgłosiła Ameryka. — 
Napływają również zgłoszenia z 
Rumunii. Bułgarii. Czechosłowa
cji i Jugosławii. Bilety przydziela 
się proporcjonalnie do ilości zglo 
szonych zawodników. Tak więc St. 
Zjednoczone otrzymały 500 razy 

i zdobywca 3-go miejsca 
stwach Europy w Oslo na 10.000 
melr. W roku ubiegłym Csaplar 
Wsrzucił Się* na maraton i uzy
skał na tym dystansie rezultat 
2,52,4 godz. A więd maraton.

2) Imrc Nemeth w rzucie mio
tem. Nemeth znajduje się od kilku 
lat w doskonalej formie, czego do 
wodem jest zdobycie przez i 
mistrzostwa Wielkiej Brytanii 
zultatem 52,47 mtr. 
nik Nemetha wynos

3) Sandor Garay
800 m. wzgl. 1500 m. Węgrzy wi
dzą w nim niezapomnianego na
stępcę Mi kłosa Szabo.

4) Zoltan Zsitvay w skoku o 
tyczce który ' zdaniem fachowców 
powinien skoczyć w Londynie co 
najmniej 4.10 mtr. Zsitvay podob
nie jak i Csaplar oraz Garay przy
wiózł z Londynu w r. ub. tytuł mi 
strza Wielkiej Brytanii uzyskując 
ł.75 mtr. Od tego czasu poprawił 
się znacznie i regularnie uzyskuje 
wyniki w granicach 4,10 mtr.

5) Maria Rohonczi — najwszech 
stronnfejsza Ifekkoatletka Węgier. 
Rohonczi jest mistrzynią Węgier 
w skoku wzwyż, w biegu 80 mtr. 
przez plotki oraz w pięcioboju. Spe 
cjalnością jej stał się obecnie rzut 
oszczepem. Ostatni jej rezultat w 
tej dyscyplinie 42 mtr. 30 cm jest 
nowym rekordem Węgier. Węgrzy 
wierzą że Rohonczi rzuci w Lon
dynie kilkadziesiąt emir, więcej.

eh.

lekkoatletyka, pływanie i golf, a 
później dopiero piłka nożna. Jedy 
nymi zaś pokazami, które odbę
dą się nie za biletami, to zawody 
yachtów w Toruay i nowoczesny 
pięciobój w okolicy Aldershot.

AMERYKAŃSKA REKLAMA
Amerykanie będą pod każdym 

względem nie tylko biletowym u- 
przywilejowan: na olimpiadzie. — 
Codziennie ekipa amerykańska bę
dzie otrzymywała odpowiedni wła 
Sny przydział żywności z Amery
ki od rozmaitych fabrykantów 
środków żywnościowych, którzy 
orientują się, że możność zalicze
nia do grona swych klientów spor 
towców olimpijskich jest najlep-. 
szą reklamą. Jedna z wielkich pie 
karni w Los Angelos zobowiązała 

ki świeżego pieczywa do głównej 
kwatery olimpijskiej wyprawy a- 
merykańskiej Ux Bridge. To, cze
go Amerykanie nie potrafią zjeść, 
będzie ofiarowane „wspanialomyśl 
nic" biednym dzieciom i szpita- 

TO i OWO
z WELKOPOLSKI

u zespołów. Na 
Amsterdamie w

»POLONIA - »RYMER« 6:2 (0:2
Warszawa. Rozegrany w sobotę 

w Warszawie na Stadionie Wojska 
Polskiego mecz Piłkarski o mi
strzostwo Ligi między warszaw
ską »Polonią« a »Rymerem« (Ryb
nik) zakończył się zwycięstwem 
drużyny stołecznej 6:2 (0:2).

W pierwszej połowie gry »Ry- 
mer< był drużyną lepszą, przewyż 
szając przeciwnika szybkością i 
płynnością akcji. Akcje ataku ryb
nickiego były bardzo niebezpieczne 
i przyniosły w rezultacie 2 bramki, 
strzelone przez • Picrchałę (5-ta 
min.) i Morarza (30-ta min.). W 
tej części gry sPolonia*  zaprzepa
ściła kilka dogodnych sytuacji.

W drużynie stołecznej na pozio
mie grała tylko pomóc, gdzie wy
bija! się pracowity Wiśniewski.

W drugiej części gry obraz 
zmienił się radykalnie. »Polonia«

niż walki na bieżni poprzez rywaliza 
cie w studiach CIWF, ambicje tre
nerskie aż do jesieni 1939 r. Wynik 
tego pierwszego biegu byl taki sam 
jak wielokrotnie w przyszłością Ja- 
nuBZ_sze^s o|ajmI[)la(]v amsterdamskieJ 
nie spodziewa! się oporu w niezna
nym zawodniku i zrezygnował po 
przebiegnięciu 7 okrążeń, pozostawia 
jąc Januszowi zwycięstwo.

Od tej chwili zaczęła się bariera

Si

Z PRZEPROWADZENIEM
ELIllll/lCJI

POLSKA POWINNA BYC
ROZSTAWIONA

LONDYN. Organizacja piłkarskiego turnieju olimpij
skiego w Londynie nie jest bynajmniej rzeczą łatwą nawet 
dla wytrawnych i doświadczonych działaczy brytyjskiej 
asocjacji footbalówej.

Ńajwyższy kontrolny organ angielskiego pllkarstwa 
nie mogąc dać sobie rady z wieloma nasuwającymi się pro 
blemami organizacyjnymi i technicznymi zwrócił się do 
FIFA z prośbą o wyjaśnienia i dyspozycje. Dopiero po ich 
otrzymaniu będą mogli organizatorzy przystąpić do dal
szych prac.
Największy kłopot sprawia orga 

nizatorom »...ilość zgłoszonych do 
turnieju ojmpijskiego reprezenta
cji piłkarskich. Problem nr. I orga 
nizatorów londyńskich to sposób 
wyeliminowania 16-tu drużyn, a 
problem nr. 2 to termin w którym 
eliminacje te muszą być przepro
wadzone. Tę sprawę rozstrzygnąć 
musi sama FIFA ale i dla niej po
wzięcie decyzji nie jest rzeczą

Po raz pierwszy w historii 
igrzysk liczba zgłoszonych drużyn 
piłkarskich do turnieju olimpijskie 
go przekroczyła poważnie tę »ide-- 
alną*  cyfrę 16-tu «-
olimpiadzie w /......---- ..... -

i 1928 r. do turnieju piłkarskiego 
zgłosiło się 18 teamów. Dwa »do- 
datkowe*  zostały wyeliminowane 
w ten sposób, że drogą losowania 
4 drużyny rozegrały spotkania 
wstępne i w ten sposób wyłoniona 
została szesnastka.

Angielski Związek Piłkarski, or
ganizator londyńskiego efiimpijskie 
go turnieju przypuszcza ze FIFA 
zdecyduje się na ten sam sposób 
dla zmniejszenia ilości uczestni
ków. — Jest jednak jedno sale*...

Liczba zgłoszonych repr. pań
stwowych do turnieju londyńskie
go wynosi już w chwili obecnej 23 
Na 23 zgłoszonych do olimpiady 
państw 23 zawiadomiły Komitet 
Organizacyjny ó udziale swych 
reprezentacji piłkarskich. Z dal
szych 22 narodów, które również

, stać się do kolii 
I ju w Londynie.

np. państw skandynawskich które 
też zaliczone zostały by przy ta
kim systemie do jednej grupy i 
tam już by się wzajemnie elimino
wały.

Jeżeli chodzi o sysiem rozsta
wienia to trudność tu sprawia pro
blem kto w amatorskim footoalu 
jest potęgą ■szą, kto drugą, trze 
cią itd. Zagraniczna prasa kryty
kując ten projekt zwraca uwagę, 
że w całej Europie nie ma takiego 
autorytetu piłkarskiego któryby 
rozstrzygnąć mógł problem *kogo  
rozstawić*.  — Uważamy że jedy
nym wyjściem byłoby tu rozsta
wienie 4 półfinalistów olimpiady 
berlińskiej a więc Włochów, Au
strii, Norwegii i'Polski. Projekt ten 
jednak musi PZPN zgłosić do FI
FA przed powzięciem przez nią o- 
statecznej decyzji.

Angielski Związek Piłkarski na 
ciska tymczasem na Międzynaro
dową federację aby wydala w tej 
sprawie swą ostateczną decyzję 
ponieważ organizatorzy przystąpić 
muszą już do pertraktacji z po
szczególnymi klubami w sprawie 
boisk dla potrzeb turnieju, poczy
nienia polrzebnych inwestycji, prze 
budowań itp.

zgłosiły już swój udział w olim
piadzie ale które nie podały w ja
kich dyscyplinach mają zamiar wy 
słać swycli reprezentantów przy
puszczalnie połowa zgłosi także 
drużyny piłkarskie.

Członkowie zarządu FIFA gło
wią się więc nad tym jak zmniej
szyć to ^zainteresowanie*  footba- 
lem na olimpiadzie, przy czym wy 
sunięte zostały 2 projekty.

Pierwszy przewiduje podział zglo 
szonych państw na strefy geogra
ficzne i przeprowadzenie spotkań 
eliminacyjnych przed rozpoczęciem 
olimpiady, tak aby na placu boju 
pozostało 16 drużyn które przyje
chałyby już do Londynu.

Drugi projekt — to zwyczajny 
system rozstawienia państw sil- 
niejszych i dolosowania im słab
szych partnerów a następnie prze
prowadzenie potrzebnej ilości spot
kań wstępnych.

projekty nie znalazły 
lania wśród narodów za 

interesowanych piłkarskim turnie
jem olimpijskim.

System strefowy, ma ten plus, 
że pozwoliłby kilku, ew. kilkunastu 
drużynom uniknąć tysiące kilome
trów liczącej podróży do Londynu 
(po lo tylko aby przegrać pierw
szy kwalifikacyjny mect), ale jest 
niesprawiedliwy dla inych narodów. 
Przypuśćmy, że FIFA przydzieli
łaby państwa słowiańskie do jed
nej strefy i tu np.. Jugosławia wy
eliminowałaby Polskę albo Polska 

2:0 do przerwy 2:6 po przerwie 
BRUTALNA GRA POLONII WARSZAWSKIEJ
PRZYNIOSŁA JEJ ZWYCIĘSTWO

Al AD HYMEREM
dążąc za wszelką cenę do popra
wienia wyniku, niepotrzebnie ini
cjuje ostrą grę, w której celuje 
szczególnie Gierwatowski. Ofiarą 

ostrej a miejscami brutalnej gry 
pada obrońca »Rymera« Student, 
■którego znoszą z boiska. sRyrner*  
gra od tej chwili w dziesiątkę. »Po 
lonia*  ma teraz zdecydowaną prze 
wagę, a jej atak stwarza szereg 
niebezpiecznych sytuacji. W 54-ej 
min. rezerwowy bramkarz Bed- 
norz puszcza ostry strzał Swicarza 
Drużyna >Rymera< opada z sil, i 
załamuje się, co wykorzystują na
pastnicy sPolonii*.  Ze strzału 0- 
chańskiego pada wyrównanie, a na 
stępnie Szularz (60-ta min.) i Swi • 
carz (71 min.) podwyższają wy
nik. Ostatnie dwie bramki zdobywa 
najlepszy w ataku Jaźnicki w 76-ej 
i 86-cj min., ustalając wynik me-

niepodobna do mistrza ollmpljskie- 
»o- , . . . . .

PLOTKI
PLOTKI...

BOKSER NOKUTUJE...
WŁAŚCICIELKĘ BARU 

Francuskiego boksera wagi śred 
niej Roberta Charrona często 

Sędziował ob. Dabert z Pozna
nia, który niepotrzebnie dopuścił 
do ostrej gry. Widzów ok. 5 tysię- 
cy-

WIADOMOŚCI „SUCHE” 
DLA PŁYWAKÓW

* Dania, Finlandia, Norwegia i 
Szwecja postawiły wniosek na Kon 
gres FINA aby zaprowadzić oddziel 
nie styl motylkowy i styl klasycz
ny na zawodach oficjalnych. Mieli
byśmy wtedy już cztery style pły
wackie. Z wnioskiem tym solidary
zują się: Argentyna. Anglia Hisz
pania, Wiochy i Francja.

* W dniu 6 maja zebrała się po 
raz pierwszy w tej kadencji Komi
sja Sportowa P. Z. P. Przewodni
czący Komisji Sportowej Małecki, 
zrezygnował przed miesiącem ze 
swego stanowiska.

* W tym roku mistrzostwa ligi 
waterpolowej odbędą się prawdo
podobnie w dwóch turniejach, • po
dobnie jak w r. ubiegłym.

* Zarząd Miejski w Poznaniu 
ma zamia’r wybudować specjalny 
basen sportowy letni, wyłącznie dla 
dyspozycji zawodników.

wać. Charron włóczy się po Paryżu 
i urządza awantury. Francuski zwią 
zek bokserski już kilkakrotnie, o- 
strzegał boksera przed takim zacho 

ka przebrała. Charron wywołał a- 
wanturę na Mon Martre i znokau
tował pewną właścicielkę baru.

Sąd karny skazał go za to na 15 
dni więzienia i grzywnę 6.000 fran
ków, a federacja bokserska ząwie- 
siła go w prawach członka. Ważny 
inecz między Charronem a Stoc- 
kiem w pałacu sportowym nie do
szedł w ubiegłym tygodniu do skuł

MECZ PUCHAROWY KATASTRO 
FĄ DLA BOOKMACHERÓW

W ANGLII

Finał pucharu Anglii w tym ro
ku nie przyniósł żadnej • niespo 
dzianki. Jak wiadomo, mecz został 

wygrany przez drużynę Manchesle 
ru, z czyr sie wszyscy. Dla
tego też stały 25:1 na ko
rzyść Manchester a przeciw Black- 
poolowi,

Bookmacherzy chcąc nie chcąc 
musicli zakłady przyjmować i w 
rezultacie przegrali 500 tys. fran
ków szterlingów, (o znaczy 2' niilio 
ny dolarów. Zachwiało to giełdę bo 
okmacherską, zwłaszcza, że z po
wodu zakończenia sezonu footbaiło- 
wego, bookmacherzy nie mogą li
czyć obecnie na większe wpływy.

W HISZPANII KRADNA

W Madrycie w meczu w pierw- 
szej rundzie o puchar Daviśa 
Szwecja rozgromiła Hiszpanię 5:0. 

Hiszpanie zrewanżowali się jednak 
w iście falangistowski sposób.

Ofiarą tego rewanżu padl znako
mity szwedzki tenisista Johansen, 
który nieopatrznie powiesił kolo ho 
norowej trybuny marynarkę z port 
felem. Po meczu okazało się, że 
portfel zawierający 200 dolarów, 
zniknął bez śladu. Wywołało lo du
żą konsternację zwłaszcza, że na 
trybunie, honorowej zasiadali czo
łowi notable hiszpańskiej Falangi.
ARSENAŁ UBEZPIECZA SWYCH P GRACZY

rzed wyjazdem do Portugalii 
kierownictwo słynnego Arsenału u- 
bezpieczyło 16 graczy na sumę 230 
tysięcy funtów szterlingów. Druży 
na Arsenału podróżowała samolo
tem i rozpoczęła tournee w Portu
galii pięknym zwycięstwem nad liz 
bońskim klubem Bonifica w stosun
ku 4:0 (1:0).

HE1NO UŁASKAWIONY

Opór o Vilio Heino. ciągnący się 
już od 3 lat między zwolennika 
mi a przeciwnikami wielkiego fiń

skiego biegacza został ostatecznie 
zakończony. Fiński związek lekko
atletyczny cofnął dożywotnią dys- ( 
kwalifikację Heina. za naruszenie 
praw amatorskich. ,,,

Finlandia zgłosiła już Heina do 
olimpiady, jednakże jego dopuszczę 
nie zależy od zgody komisji ama
torskiej Międzynarodowego Kom. 
Olimpijskiego.

3:2)

SUKCES ŁODZI
W MECZU 

Z BRAT¥?Ł*V  Ą 
ŁODZ - BRATISŁAWA 2:2 (2:„,

Łódź (tel. wł.) W ub. czwartek 
rozegrane zostało na stadionie 
ŁKS-u międzynarodowe spotka
nie piłkarskie o puchar prezyden
ta m. Łodzi pomiędzy reprezen
tacją Bratisłavy a zespołem Ła
dzi. Spotkanie po żywej i dość cie 
kawej grze zakończyło się wyni
kiem nierozstrzygniętym 2:2 (2:2).

Goście, którzy wystąpili w awi
zowanym składzie, pokrywającym 
się niemal zupełnie ze składem 
reprezentacji Słowacji, grą swę 
rozczarowali zebraną w liczbie 20 
tys. publiczność. #
Reprezentanci Bratis!avy jedynie 

w pierwszych minutach meczu za 
demonstrowali dobrą grę. dokład
ne płaskie podania, urozmaicone 
często stosowanymi uliczkami. Naj 
.lepszymi graczami Słowaków by
li: obrońca Prosovski i lewa stro
na napadu Simańsky — Szubert.

Zespół gospodarzy zagrał tym 
razem bardzo ambitnie i ofiarnie 
i niewiele brakowało, aby od
niósł zwycięstwo. Przyjemną nie
spodziankę sprawił przeżywający 
renesans formy Baran, który był 
najlepszym graczem Łodzi i ini
cjatorem wszelkich akcji ofen
sywnych swego zespołu. Obok 
niego wyróżnił się w linii ataku 
Cichocki. który niepotrzebnie 
zmieniony został po przerwie 
przez Koczewskiego. Ten ostatni 
daleki jest obecnie od swej szczy
towej formy. Patkolo wypadł 
znacznie słabiej, niż normalnie.

Pierwsze minuty meczu zapo
wiadały wysoką wygraną repr. 
Bratisłavy, która posiadała zna
czną przewagę. Po kwadransie 
gra się wyrównała, a ataki łod
zian stały się coraz bardziej groź
niejsze, W 15 min. Hogendorf „ur
wał się" swemu opiekunowi Pro- 
sovskiemu, jx>dał do Barana, któ
ry celnym strzałem zdobył prowa 
dzenie dla Lodzi. W minutę póź
niej dogodną sytuację zaprzepa
ścił Janeczek.

W 20 min. j>adło wyrównanie, 
którego autorem byl Szubert. Sło
wacy dalej przeważali i w 30 min. 
Simańsky zdobył prowadzenie.
• Wynik doją 2:2 ustali) ną 5 
Min. pned pyąeiwą Cichocki jw 
.-.trabinaćji Patkola z Jąneckiem.

Po zmianie pół stroną atakują
cą byli gaście, jednak rezultat o- 
siągnięty do przerwy, nie uległ 
zmianie.



KONTAKTY ZAGRANICZNE - TAK 70-0C0 niesfornych.widzó* ^QJESTIItiLE™ w europieale nie KOMPROMITACJE
KOGG DALIŚCIE NAM

ZA PRZECIWNIKA?
PYTAŁ? REPR. BRATYSŁAWY
PO MECZUwSOSNOWCU
Bratysława — Znglębie
7:1 (2:0)

Sosnowiec. W szereg pięknych 
sukcesów odnoszonych ostatnio 
w różnych dziedzinach sportu, 
wkradła się ub. niedzieli klęska 
piłkarzy Zagłębia w meczu z rep., 
Bratysławy.

Wprawdzie plłkarstwo zagłę- 
biowskie nie jest zbyt wysoko 
notowane na krajowej giełdzie, 
o czym świadczą najlepiej poraź 
ki z łodzią, Śląskiem i Często
chową (wszystkie poniesione na 
własnym boisku), to jednak mi
mo wszystko jesteśmy jednako
wo czuli na niepowodzenia —

wszystkich naszych drużyn obo
jętnie z której części Pplski.. 
Bratysława zdeklasowała w nie
dzielę kompletnie swojego prze
ciwnika grając przez cale 90 mi
nut na jego połowie.

Jesteśmy wielkimi entuzjasta
mi utrzymywania żywych kon
taktów imiedzynarodowych, któ
re podciągają w szybkim czasie 
poziom nas.-.ych sportowców, ale 
dalecy jesteśmy przy tym od 
przyklaskiwania kompromitacjom 
A tak jedynie możpa określić nie 
dzielny występ reprezentacji Za
głębia. PZPN winien w przyąz- 

- łości zwracać więcej zuwagi na

KOLARZY POLSKICH
IDAŁA S’S Z&WCIĘSTWO

VI WYŚCIGU WARSZAWA-PRAGA
PRAGA. 880 kilometrowy wyścig 

kolzrs.ti w konkurencji międzyna
rodowej rozegrany n? trasie War
szawą Praga mamy już poza sobą. 
Osiągnięte w nim rezultaty na- 

cinbre. zwłaszcza, że jest to-począ
tek sezonu kolarskiego i wielu z 
naszych -eprezentantów dalekich 
jest jeszcze od górnej granic- 

kim Czesi i Jugosłowianie ro
bią wrażenie żawodników o 
formie dokładnie już doszlifowa
nej. Pomimo tego obydwa nasze 
zespoły, jak również i biorący u- 

liści, dzięki całkowitemu zrozumie 

sie na tak ładny końcowy rezul
tat. jakim jest zwycięstwo druży-

SZGZfSLIWE
ZWYCIĘSTWO

ŚEĄSS4A
, SLASK - POZNAN

nowe i to z 18 minutową przewagą 
nad zgranym i dobrze przygoto
wanymi zespołami Czechosłowa
cji I i Jugosławii.

Obojętnie, na który spojrzymy 
odcinek tego długiego wyścigu, wy 

lezwykle ciężkiego, obojęt- 
będą to etapy płaskie, czy 

zjazdy górskie, czy trudne 
wspinania, wszędzie jedna jedyna 
myśl zajmowała umysły polskich 
zawodników — wygrać najcchnici 
szą nagrodę, nagrodę zespołową.

Wygrali - za to im jesteśmy b. 
wdzięczni Pisząc to jednak nasu
wają się na myśl świeże jeszcze 
wspomnienia z terenu walki. Zwy 
cięstwo drużynowe nie było- osiąg
nięciem łatwym, nie byl to lup 
pizypadkowy. zwycięstwo jakie 
możnaby przypisać wyjątkowemu 
szczęściu Nie. Ich triumf był sta
rannie wypracowany,- dokładnie 
przemyślany i, chociaż ustawiczne 
defekty ogumienia płatały niejed
nokrotnie zlośljwcgo figla, powodu 
>ąc przeważnie w takich wypad
kach każdorazowe rozbicie naszych

— to jednak Polacy umieli 
w porę ratować sytuacje, 
udzielić sobie wzajemnej

ia sie kosztem drużyny — 
awiskiem obcym dlą na- 

chlopców.
Zwycięstwo nie jest ich wyłączną 

osluea. Swrm sukcesem podzielić 
swoim kapitanem

trafnie zestawić składy osobowe 
lrużyn. wprowadzić w szeregi pod 
ległych mu kolarzy twardą żoinier 

dyscyplinę i zjednać sobie 
•szystkich bez wyjąt- 

poleccń. Operacyjne

i niezwykła starannością dla po
szczególnych etapów wykonywane

eli bowiem do swego o- 
hezgraniczne zaufanie. Po

w Lodzi i imieniny kapi 
Chłopcy ziawili sie u niego 

ri-niufko. przeszli mu złożyć życzę 
nia. Każdy z wiązanką kwiecia 
Wisznicki podziękował za kwiaty 

i zwrócił się do zawodników
— Koledzy — wzruszony jestem 

okazanymi mi dowodami szczerej

NA TRASIE WYŚCIGU
wydawanie zezwoleń rozgrywania | 
meczów z zagranicznymi nrzeciw 
nikami. ponieważ mogą sobie oni 
wyrobić całkiem biedną opinię o 
stanie naszego footballu.

To jest właściwie wszystko, co 
można powiedzieć na temat po- I 
wyższego meczu.

Trudno wyróżnić kogoś z dro
żyny Bratysławy, której każdy 

wrażenie żonglera i wirtuoza.
Wyróżniał się może jedynie po

nad wszystkich wspaniałymi strza 
łami były reprezentant Czechosło 
wacji Klimek, który posiada praw 
dziwę „armaty" w obydwu no-

Jedenastka Zagłębia przedsta
wiała zlepek graczy nawzajem 
nie rozumiejący się i umiejący je 
dynie piłkę kopać a nie grać w

Debiut Przewiędy po dłuższej 
przerwie wypadł raczej słabo. 
Obrona którą można nazwać naj
lepszą częścią drużyny, jeśli w o- 
góle kogoś wolno w jedenastce 
Zagłębia nazwać dobrym, miała 
kilka dobrych momentów dopóki 
Bratysława nie zaczęła na serio 
myśleć o zdobywaniu bramek.

dodz.ierzyla go jako tako do przerwy, 
a później opadła całkiem na silach. 
Zagrania ataku kończyły się przeważ 
nie już kilka metrów poza połową bo 
pliki zatrzymać, podać, a w końcu, 
strzelić. Tak więc w sumie gra gospo 
darzy ograniczała się do przeszkadza- 
rzy urządzili osffe strzelanie na bram 
kę—zdanego prawie całkowicie na 
własne sity Przewiędy.

2e bramek było tylko siedem, to 
już wina pecha, który nieco prześla
dował Słowaków do przerwy, kiedy 
to grali przeciw wiatrowt.

Zagłębie honorowy punkt zdobyło 
dzięki błędowi obrony Bratysławy, 
która zasłoniła pole widzenia bramka

Do spotkania powyższego drużyny 
wystąpiły w składach nast.:

jak. Prosnacki. Pokorny, Marko. Ba- 
lasy, Szymański. Szubert. Klimek. Ku

Zagłębie: Przewiodą. Sowa. Prokop, 
Król. Tomecki. Stokowacki. Lubas 
prostacki.. Trzaska (Nowak), Orze
chowski. Macuga

Bramki padly w nast. kolejności:
9 mm po rzucie rożnym Kuchar. 34 
min. z voleya Kuchar. Po przerwie 
4 min. Król po rzucę rożnym. 9 
Klimek. 1’ min. Szymański, 2t min. 
Szymański. 26 min. Szubert. 41 min.

Zawody prowadził sędzia Grabiński 
dostrajając się do gry Zagłębia. Nie
zadowolonych. I gwiżdżących widzów |

sympatii. — Jeśli jednak chcecie 
sprawić mi radość, radość najwięk 
szą, wygrajcie etap do Wrocławia 
ze skromna, niezbyt wielką przewa 
gą np. 12 minut. Nie lećcie na ta
nie efekty indywidualne. Wyścig 
jest drużynowy i ambicją naszą 
jest go wygrać.

Wygraliśmy jak wiemy nie z 12 
.minutową przewagą, lecz o cale 25 
minut oddaliliśmy się od swych 
konkurentów Jugosłowian, pociąga 
jąc za sobą zespół Eolski II.

Na tle tego imponującego wysil 
ku zespołu nic będzie wskazanem 
rozwodzić się nad poszczególnymi 
jednostkami. Napierała czy Pietra 
szewski, Siemiński, Wójcik czy Ku 
dert wszyscy Polska I — lub dalej 
Rzeżnicki, Czyż — ten młodziutki 
Czyż będący wymarzonym przykla 
Ccm poświęcenia dla spraw druży
ny, przykładem silnej woli w naj
wyższym tego słowa znaczeniu. 
Ni trasie do Jeleniej Góry ulega 
zderzeniu ż samochodem milicyj
nym. odnosi kontuzje, zachodzi1 o- 
biwa złamania czy pęknięcia ręki. 
I ekarze nie zgadzają się na dal
sza jazdę dnia następnego. Na zbo 
l.-lą rękę Czyża nakładają gipsowy 
opatrunek. Czyż nie chce ni
kogo słuchać, startuje do dalszego 
wyścigu. Wycofuje się dopiero w 
etapie końcowym i

SUKCES MOTOCYKLISTÓW
POZNAŃSKICH w WARSZAWIE

LEKKOATLETA
SP. KUSOCIŃSKI JESZCZE DZIŚ

Al A 1O.tym MIEJSCU
PRAGA. Prasa czeska przynosi 

interesujące zestawienie ' najlep
szych lekkoatletów Europy. Lista, 
którą poniżej publikujemy, jest 

oparta ' ' .....
1. ł

i umożliwia porównanie wyczynów 
i rekordów poszczególnych spórtow 
ców w różnych dziedzinach aportu 
w różnych okresach.

WARSZAWA. Jeżeli optymiści oceniając liczbę wideów II wy 
ścigu „Sport Motorowy odbudowuje StolicętLna przeszło 100 ty- 
sięoy, nieco przesadził^ to jednak cyfrę 60 — 70 tysięcy przyjąć 
można jako bliską prawdy. Zainteresowanie wyścigiem było ol
brzymie i chociaż niejeden z widzów przyszedł w błogiej nadziei, 
że zaspokoi swą niezdrową ciekawość oglądaniem „krwi na traeie", 
to mimo, że pobożne to marzenia nie zostały zaspokojeni, wszyscy 
opuszczali obwód uMe Al. Stalina, Agricola, Myśliwiecka, PiusaXI 
w pełni zadowoleni i pozyskani dla sportu motocyklowego i sa
mochodowego.

Niestety bardzo poważna część pu
bliczności zachowywała się tak, jak- 
gdyby za wszelkę cenę doprowadzić 
obolała do poważnego wypadku, pize 
się do zarządzeń porządkowych, gro
madzenie się w niebezpiecznych miej 
scach — oto nagminne grzeszki war
szawskiej publiczności. Dobrze, że w 
tych warunkach zawody zakończyły 
się szczęśliwie 1 najbardziej ucierpię 
li jedynie obaj speakerzy, do zachry 
pnięcia ostrzegający niefortunnych

O Ile porządek na trasie byl nle- 
nadzwyczajny. to wyniki sportowe 
mogły zadowolić w zupełności. Wy
ścig odbywał się pod znakiem takty
ki. większość zawodników jechała ro 
zumnle. z głową, oszczędzając swe 
maszyny, to też ostatnie okrążenia 
przyniosły wiele emocji, zwłaszcza w 
biegach motocyklowych. Motocykliś
ci mający większą rutynę wyścigową 
przygotowali się znacznie lepiej do za 
wodów I procent maszyn kończących 
biegi byl bez porównania większy, 
niż.wśród automobilistow.

Wbrew oczekiwaniom zawody za
mieniły się w rozgrywkę warszawsko 
poznańską. Ślązacy przyjechali mniej
II większej roli w wyścigu.

Bieg motocykli klasy do 125 ccm za 
kończył się podwójnym sukcesem po 
znanlaków. .Stefański (Lechia) i Koz.l 
rawski (Unfa) zajęli pewnie pierwsze 
dwa miejsca, podczas gdy obaj war
szawiacy Puzio i Dąbrowski odpadli.

256-ki przyniosły nowy sukces roz 
nanlowi: zwyciężył Milewski (Unia), 
przed dobrze Jadacym Markowskim 
ry mądrze rozkładając siły wydostał 
się na II pozycję z S m., na którym 
jechał w pierwszym okrążeniu. 1 pkt 
do (Mistrzostw Polski zdobył w tym 
biegu Kowalski (SSM Gdynia). Draga 
odpad! na skutek defektu „Dekaw-

Bieg 350-ek poprowadził spokojnie 
od startu do mety Krzysztof Brun 
(PKM w-wa), który Jechał zdecydo
wanie nie na czas. oszczędzając swe
go wyścigowego Escelsiora dla brata 
do biegu 500-ek. Za plecami Bruna 
wrzala zacięta walka, sytuacja zmie

niata się po każdym okrążeniu, wre
szcie na drugim miejscu uplasował 
się Balcer (Lechia Poznań), przed Fi

. Klasa ponad 351 ccm była popisem 
Dąbrowskiego (PKM W-wa), z któ
rym walczył przez cale 10 okrążeń
Brun miał słabszą maszynę, ale jego 
szanse wyrównywał dełekt „Norto- 
na" Dąbrowskiego, w którym „nawa 
lila" skrzynka biegów, tak że Dą
browski mógł Jeździć tylko na II i 
IV biegu. Trzecim byl Andrzej Zy- 
mirski (OM TUR Okęęie-W-wa) jadą 
ey na powolnej dosyć BMW będącej 
zlepkiem kilku różnych typów, m.

Motocykle okazały się szybsze od 
samochodów: przeciętna Dąbrowskie
go, który uzyskał najlepszy czas 
dnia wynosiła 76 km godz., podczas 
gdy najszybszy automobllista Wierz
ba (dopingowany mocno przez swych 
kolegów z Polskiego Radio) uzyskał 
na sportowej Lancii przeciętną 73 km

Wierzba ukończy! bieg samochodów 
sportowych samotnie. 7 jego konku
rentów odpadlo. Najgroźniejsi z nich 
Sucharda na szybkim „Jaguarze" 1 
Borowczyk z Katowic na BMW odpa 
dli w ostatnich okrążeniach.

w wyścigu samochodów turystycz
nych do 1360 Ccm prawdziwego pecha 
miał Wereszczyński, który prowadząc 
po 9 okr. musiał skapitulować na 
nim okrążeniu przed Łączkowskim z 
Poznania i Jagielskim z Warszawy. 
Niepowodzenie Wereszczyńskiego nie 
powinno Jednak martwić jego kato
wickich przyjaciół, bowiem pojechał 
pięknie, ale cóż: kółka są okrągłe...

Bieg samochodów turystycznych po 
nad 1506 ccm ukończyli jedynie No
wak, Jagodziński (obaj AP Warszawa) 
oraz Piotrowski (Katowice).

Organizacja na ogól sprawna. Jeśli 
pominąć takie mankamenty, jak tra 
dycyjny brak miejsc dla prasy, za
opatrzenie porządkowych w opaski z 
napisami „Komisja Sportowa" (!) itp. 
Przy mikrofonach inż. Rychter z 
Warszawy I inż Pietrzak z Katowic, 
obaj w dobrej formie. Nagród co nie 
miara, najwięcej zebrali oczywiście 
Wierzba i Dąbrowski.

Nikkanen 
Consolini 
Haegg 
Harbig 
Sulle 
^atopek

Sleykhouse 
Wooderson 
lisy Ilon 
Issajew 
Soerlie 
Nemeth 
Soerensen 
Wotapek , 
Hansene 
Huseby 
Kusociński 
Syllas 
Patterson 
Gubian 
Rubip 4( 
Haeni

Barthel
Paguete

23. Taker 4f

9

1310 pkt. 
1210 pkt. 
1193‘pkt. 
1163 pkt. 
1142 pkt. 
1141 pkt. 
1141 pkt. 
1141 pkt. 
1140 pkt. 
1128 pkt. 
1125 pkt. 
1103 pkt. 
1098 pkt. 
1093 pkt. 
1090 pkt. 
1085 pkt. 
1085 pkt. 
1077 pkt. 
1071 pkt. 
1068 pkt. 
1061 pkt. 
1043 pkt. 
1035 pkt.

1033 pkt. 
1029 pkt. 
1000 pkt.

982 pkt. 
903 pkt.

NIEDZIELA NIESPODZIANEK
W ŚLĄSKIEJ KL. A

kontuzji, wycofuje się na skutek 
wyczerpania zapasów ogumienia.

A dalsi członkowie zespołu Pol
ska II: Wojcieszek, Grzelak, Moty

Ileż to razy kończyli oni eiap z 
pcprzeblj3nymi -urnami 1 zamiast 
położyć się spać, wypocząć po U- 
ciążliwej jeżdzie, do późnych go
dzin ślęczyli wieczorami, by do po 
rządku doprowadzić swoje opony.

O wycofaniu się z wyścigu nie 
było mowy. Przecież drużyna utrą 
cić może cenne punkty Wiedzieli 
o tym wszyscy, wiedział Cżyż. wie 
dział chory w 5 etapie Napierała.

W. F

Katowice. Ubiegła niedziela ' 
rozgrywek piłkarskich o mi- 

•strźostwo Śląska w klasie „A" 
stała pod znakiem porażek fa
worytów.

Naprzód Janów przegra! w 
Dziedzk-acli z Wa'cotvnią, ze
spól Baildonn uległ drużynie 
górników kopalnia Katowice, 
a Naprzód Lipiny oddał pkt. 
Czarnym z Chropaczowa. Od 
ostatecznego ukończenia rozgry 
wek dzielą nas .jeszew tylko 
2 niedziele, a leaderzy tirmo 
porażek utrzymali 4.ę i.i przo 
dujących miejscach w tabe
lach i od najgroźniejszych ry
wal; dzieli ich laka .lośe punk 
tów. że »ie mogą być już ze
pchnięci na dalsze miejsca.

Rezultaty ostatniej n.edzleli, 
są dowodem osti-ych waik już 
nie o zdobycie pierwszego miej 
sca, ale o uplasowanie się w 
pierwszych czwórkach, co jak 
wiadomo daje awąns do ekstra 
klasy okręgu.

Pogoń — Koszarawa Żywiec 
2:1 (1:0)

ZZK — Hejnał Kęty 3:0 v. o. 
Kop. Katowice — Baildon 4:1 (3:0) 
Dziedzice
Walcownia — Naprzód Janów 

2:1 (1:0)

TURNIEJ GIER SPORTOWYCH 
W BIELSKU

Bielsko. Ruchliwe j jedyne na 
terenie miasta Bielska sekcje gier 
sportowych RKS Lenko i RKS Jo- 
sephy zorganizowały w dniu 6. V. 
turniej siatkówki i koszykówki,- 
przy udziale drużyn gospodarzy, 
benjaminka ligi korzykowej. Zgo
dy Świętochłowice j WKS PAL' 
Bielsko — Biała.

Piłka siatkowa: Pierwsze miej
sce zdobyła drużyna RKS Lenko, 
przed Zgodą, zdobywając puchar 
przechodni, który w ubiegłym ro
ku byl w rękach Zgody.

W piłce korzykowej: Zgoda po-’ 
konała RKS Josephy 54:14 i RKS 
Lenko 30.26.

PIERWSZA PRÓBA PRZED
OLIMPIJSKA LEKKOATLETÓW

Warszawa. Pierwszą oficjalny 
eliminacją lekkoatletów będzie 
spotkanie reprezentacji Warstwę 
wy z praską drużyną „Yysoko- 
skolsky" w dniach 22 i 23 hMjs 
w Warszawie.

Reprezentacja stolicy wzmoc
niona będzie „olimpijczykami" 
Kielasem. Kiszką, Bonieckim, -A- 
damczykiem, Dornowskim, Bub
lem. Jaraczewskim, Spotkanie m 
zagrane będzie w konkurencjach 
męskich i żeńskich.

dzieli — jak uporać się z szatań
skimi zjazdami Veselego w etapach 
górskich.

* Samochód aprowizacyjny kon 
wojowany byl przez 2 obywateli 
Syreniego Grodu Mieczysława Ka- 
piaka i Józefa Urbana. Na jednym 
z etapów oodchodzi do niego icden 
z zawodników, brunet południo
wiec. więcej nic nie możemy po
wiedzieć — związani jesteśmy 
przyrzeczeniem zachowania tajem-

—»Słuchaj koliega — zapytuje 
Kapiaka — Powiedz mi w jakim u 
was. mieście można najlepiej wy-

— Co?... pylą Kapiak nieco zdzi 
wiony. Sól?... tak sól. Znajesz, od
powiada przybysz. U nas powie
dzieli że za kilogram soli w Polszy 
można dostać odzienie.

No tak można — zorientował 
się w porę Kapiak — tylko nie na 
lej trasie Po wyścigu musisz poje 
chać do Wieliczki, tam tobie dosko 
nale wymienią. Tylko weź ze sobą 
co najmniej 5 kilogramów.

..Jaro w 
spowodu

Naprzód — Czarni Chrofaczów 
1:2 (1:1)

Nowy Byłom
Huta Pokój — Wawel Nowa Wieś 

5:0 (3:0)

Błyskawica — Wyzwolenie Mi- 
chalkowice 3:1 (1:1)

Slavia — Śląsk Tarnowskie Góry 
2:1 (2:1)

Polonia — RKŚ 27 Orzegów 
3:0 (1:0)

Radzionków
Ruch — Azoty Chorzów 2:0 (1:0)

nlerczak.
Chmielewski

:zu' była i konał Chlodzińskiego7w“^ 
wadze . Horboń pokonał Rychtera,

l kondycji

karnymi sędzia podyk
Honorowy

PODPATRZONE U METĄ
* Największymi chyba kupcami 

wśród kolarzy są zawodnicy War
szawy Ci wiedzą wszystko i o 
wszystkim. Oni znają kurs korony 
urzędowy i nieurzedowy. Oni wie
dzą’ ile można oficjalnie przewieźć 
przez granicę słoniny, ile dostać 
za io w Libeicii czy w Pradze. Oni 
wiedzą, że nylony można nabyć 
tylko drogą wymiany przy jedno
czesnym dwukrotnym mrugnięciu 
okiem. Oni wiedzą co można na le 
wo. co się. korzystniej kalkuluje 
przy transakcjach handlowych ofi
cjalnych — słowem spryciarze.

O jednej rzeczy tylko nie

Pawłów
Piast—Lechia Mysłowice 0:2(0:01 
Bielsko
RKS Zabłocie — Siemianowi

czanka 2:3 (1:2) 
Chorzów-Batory
RKS Batory — Kop. Dębicńsko 

3:0 (0:0)

AZS (WARSZAWA) WYJAŚ
NIA POWODY WYCOFANIA 

SIĘ Z ROZGRYWEK LIGI 
SZCZYPIORNIAKA

Warszawa. Zarząd AZS Warsza 
wa postanowił definitywnie wy
cofać swoją drużynę z Ligi Szczy 
piorniaka, ze względu na duże 
koszty. Sumy. • które należałoby 
z racji udziału w rozgrywkach 
przeznaczyć na pokrycie powsta
łego deyficytu, postanowiono zu
żyć na zakup sprzętu oraz budo
wę urządzeń sportowych.

LINIARNIA BYTOM — LUDWIK 
MIKULCZYCE 3:2 (1:1) 

Mikulczyce (tel. wł.) Po wy
równanej grze przypadkowe zwy 
cięstwo odnieśli /goście. Bramki 
dla miejscowych zdobyli: Hadula 
i Janota.

„CRACOVIA" — ..POGOŃ" (KA
TOWICE) 7:6 (2:3)

KRAKÓW. Rozegrany w Krako 
wie mecz o mistrzostwo Ligi Szcjy 
piorniaka między „Cracovią“ a 
„Pogonią" z Katowic zakończył 
się zwycięstwem gospodarzy w 
stosunku 7:6 (2:3).

IKS - ZJEDNOCZENIE 
BYDGOSZCZ 11:3

Wrocław (tel. wl.) We Wrocla- 
rozegrany został mecz bok- 

pomiędzy mistrzem Dolne- 
ska Pierwszym KS a mis- 

Pomorza Zjednoczeniem
Bydgoszcz. Sensacją meczu’ 
porażka Symonowicza w v 
piórkowej z Krużą przez k. o. i eie wpSdtf

Wyniki techniczne przedstawia ! grał z Chylą.
mio^.,?as:ępUi?C° <na P'crws’-vm | Walki w wadze ciężkiej nie ro- 
m.o.coi, ........ . Ogólny wynik Meczu

11:3 dla IKS-u.

ją się następująco (na pierwszymi 
miejscu zawodnicy gospodarzy): j zegrano.

w muszej: Urbanek nie roz- 11:3 dla

strzygnąl walki z Jóżwiakiem 
w koguciej Kaflowski pokona) 
Kowalewskiego, w piórkowej Sy- 
monowicz przegrał w II-giej 
rundzie z Krużą, w lekkiej Misz 
czuk wygrał na pkt. z Leczkow- 
sk:m, w półśredniej Bogucki po- 

'''“"•"■‘-'-•een ''' średniej

Półciężkiej Ciećwierz wy-


